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Zadania Kuła poisitiagc w nowej sasy parlamentu,
We wtorek 25 b. m. rozpoczyna s:ą nowa sesya 

parlamentu. Kolo polskie, jako reprezentacja rarodu, 
którego losy przyszłe ściśle się wiążą z ukształtowaniem 
nowej Europy po wojnie, jako reprezentacja kraju naj- 
bardziei wojną zniszczonego, ma w te] nowej sesyi par­
lamentu zadania wielkie, których spełnienia domaga się 
od Koła całe społeczeństwu.

'Sprawy narodowe.
W pierwszej linii chodzi o taką akcyę Koła pol­

skiego na terenie parlamentarnym, by uchwały Koła 
z 13 1 28 maja b r. przybliżyć o ile możności ku rea- 
lizacyi. To jest naczelny obowiązek Koła poi: kiego.

Patenty monarchów, regulujące nowy stan rzeczy 
w Królestwie Potskiem, nie zaspakajają dążeń narodu 
polskiego. Nawet prasa niemiecka przyjęła to noy:e'ure­
gulowanie stosunków w Królestwie bardzo krytycznie. 
Wrogo ram zawsze usposobiona wiedeńska „Neue Freie 
Presse“ , omawiając patenty monarsze, stwierdza, że roz­
wiązanie kwesty i polskiej będzie rzeczą konferencji po­
kojowej, bo kwestya' ta jest zagadnieniem roiędzynaro- 
dowem, co Koło polskie w swojej uchwale z 28 maja
b. r. jasno i stanowczo zaznaczyło. Przy rozwiązaniu 
sprawy polskiej niepodobna więc uniknąć rozwiązania 
sprawy Galicji i wogóie ziem polskich, znajdujących się. 
poza terytoryum Królestwa Polskiego, któremu mocar­
stwa centralne przyznały niepodległość. Nawet „Nene 
Freie Presse" stwierdź*, że jest rzeczą konieczną jasne 
postawienie sprawy Galieyi, jasne określenie, co się ma 
stać z tyra krajem. Koło polskie, z inieyatywy Polskiego 
Stronnictwa, Ludowego, wypowiedziało efę kategorycznie 
przeciwko proponowanemu w listopadzie 1916 r. sposo­
bowi rozwiązania loj kwestyi, t. j przeciw wyodrębnie­
niu Galieyi, a •>' ■''r- ’  ■J ~ "

Stan sprawy polskiej w czwartym roku wojny sprawił, 
że nawet „Neue Freie Pressa1, reprezentującą interesy 
niemieckim, dotknęła juu-pszoj” aacawr- ’ *’

.

I ___ _ Dziś już nie uljega najmnffej'
szej wątpliwości, że na kongresie pokojowym spraw? 
ziem, znajdujących się dzisiaj jeszcze poza obrębem te 
rytorynm polskiego, któremu przyznano niepodległość 
wypłynie i " *

. Rzeczą jest reprezentacji polskie! 
w Wiedniu, tak tę sprawę postawić, by nśetyiko inn» 
narody w parlamencie, ale również rząd mógł_ nareszcie 
przetrawić I oswoić sfę z myślą,,

Ostatnie zajścia w Legionach polskich, zajścia, 
która doprowadziły jedną część legionistów do obozów 
dla jeńców, drugą do usunięcia z Królestwa, wywołały 
w calem społeczeństwie polskiem uczucie przykrego za­
wodu, Uczucie to zwiększyły jeszcze fakta usunięcia 
z Legionów wyższych oficerów !egion:wych, pułkowni­
ków i wcielenia icn do armii auótra-węuiorskiej w cha* 
rakterze opeerów zdegradowanych. Czy to pułkownik 

.brygadyer Ko j a ,  bohater z pod Nadworny i Eohorod- 
jczajŁ odznaczony krzyżami zarówno anstra-wetiorskimi,



jj&k niemieckimi, którego w ćbarakterzo pedperaeznika 
wydano w ubiegłym tygodnia os firmk nad Soczę, czy 
& pułkownik R y d z - Ś m i g ł y ,  ifwtó* bohater, którego 
w  randze chorążego wcielono do szeregów armii aastro- 
[Wigierskiej, czy inni —  wszyscy owi są d.a narodu pol­
ickiego czeinś więcej, niż oficera* ii, wszyscy ooi zdobyli 
szlify pułkownikowskie na pfoln walk, wszyscy oni zo­
stali z w(M wielkodusznego m inarchy przydzieleni wraz 
z całymi Legionami Królestwa PoLiiemu, wszyscy byli 
na czas trwania wojny przez n*czelną komendę armii 
ozngjii za należących do Legionów, Które n» mocy aktu 
weli monarszej są kadrami przyszłego wojska niepodle­
głej Porski. —  Gały naród polski odczuł usunięcie ich 
I wcielenie w szeregi armii anctro-węgierskirj bardzo 
"boleśnie i cały naród domaga się, aby tych jego ooha- 
.terów przydzielono z powrotem do Legionów. Legiony 
saś w całości oddano Królestwu, któremu raz zostały 
a woli monarszej oddane To samo odnosi się do Iworcy 
Legionów, do brygadyeiw P i ł s u d s k i e g o .  Koto pol- 
•kie musi w tej sprawie wszystko postawić aa kartę, 
aby sprawa Legionów i oficerów legionowych została 
toz wiązana po myśli narodu.

Sprawy pcUtyczae.
Do aziś dnia niema w Austryi ustawy o szkodacn 

wojennych. Kraj nasz wskutek wojny poniósł szkody 
tak ta, jakich nie poniósł żaden inuy kraj w monarchii 
Ludność zrujnowana do dziś dnia nie otrzymuje ndszko- 
dowaa wojennych,, bo rząd oświadcza, iż niema ustawy 
w iym .kierunku. Było obowiązkiem rządu już na pierw­
szą sesję parlamentu przyjść z projektem ustawy o szko­
dach wojennych; jeśli zaś rząd tego nie zrobił, to Kolo 
polski® musi wystąpić z inicyatywą w tym kie unku 
i nie spocząć, dopóki ustawa ta przez parlament nie 
zostanie załatwiona. Szkody, jakio Gaiicya wskutek 
wojny poniosła, idą w miliardy i dlatego sprawa ta wy­
suwy się na czoło ekonomicznych postulatów kraju. Ściśle 
•z tem łączy się oczywiście sprawa wypłaty za świadcze­
nia wojenne, która raz musi nareszcie nastąpić.

Przed pierwszą sesyą parlamertu Koło polskie do­
magało się przywrócenia w Galicyi rządów cywilnych. 
Jeżeli na Bukowinie w chwili, kiedy ta ziemia dudmałc 
jeszcze od huku armat, rządy objęły natycnmiast władze 
-cywilne, to niema żadnego rzeczowego powody aby 
tylko Galicya traktowana była jak kraj zdobyty t rzą­
dzona przez czynniki wojskowe. Jest to postulat zasa­
dniczy,, od którego Kolo polskie odstąpić nie może.

Postulaty gssptdareze.
isf mo usilnych zabiegów, mimo wielokictnych przy­

rzeczeń rządu odbudowa kraju postępuje żółwim kro­
kiem. Wobec tego, że w Galicyi zachodniej i środkowej 
odbudowa prowadzoną jest w sposób, urągający potrze-' 
bom, wobec faktu, że w oswobodzonej niedawno Galicyi 
wschodniej tysiące ludzi- znajduje się bez dachu, rząd 
musi znaleźć środki' na szybkio przeprowadzenie odbu­

dowy, odpowiadające potrzebom ludności i obowiązkom 
rządu wobec obywateli państwa, którzy na rzecz wojny 
ponieśli najcięższe ze wszystkich of ary i musi dokonać 
takiej reformy stosowanych dotąd systemów, by odbu­
dowa byia naprawdę odbudową, a nie parudyą, jak to 
/jest dzisiaj.
| Sprawą pierwszorzędnej doniosłości jest uchroni*
lał* ludnoąci naszego Lrąju <u glodn. Z*, po w uda p o -

23. wrz

kizy rdzenia Galicyi pizy dostawie nawozów sztucznych,, 
przy rekwizycji koni, przy dostawie narzędzi rolniczych 
i t. <L, jako też a powoda Llęsk elementarnych —  mrozu 
w dnia 2« maja i  długotrwałej suszy —  plony^egoro- 
czne są w naszym krafa matm MinK to rząd centralny, 
który przyzwyczaił Się uważać Galicję za spichlerz mo­
narchii, zarządził już rekwizycję zboża, rekwizycję siana 
i paszy wogóle. Dopuszczenie do tych rekwizycji, które 
w naszym kraju przeprowadza się w sposób, meprakty- 
kowany w żadnym innym kraju, byłoby wydaniem na­
szej ludności na pastwę głodowej śmierci Nasuwa się 
tu kooiSfeaość przeprowadzenia zamknięcia Qranie fi 
szego kraju dla wywozu wszelkich środków żywności 
Koto pwłskie będzie mmało w tym kierunku poprowa­
dzić akcyę i to z największą energią

Maże na żadnym innym kraju nie odbiła się w tak 
straszny sposób gospodarka różnych central, ja .  na 
Galicyi. Centrale, które w innych krajach, mott być, 
regulują ceny, w naszym kraju wywołały jedynie flis- 
ałychaną lichwę, Nie mamy skór na buły, nie mamy 
materyałów na odzież, nie mamy nici do szyci*,; nie 
mamy mydła nie mamy słowem nicz*g«r co tylko pod­
pada pod gospodarkę central. Wszystkie ta przedmioty, 
o ile są, Sprzedawane są u nas po lichwiarskich cenach. 
Dość wspomnieć, że za kilograr skóry nt podeszwy 
płaci się w Tomowa i w innych miastach 240 K, pdfa- 
czas gdy cena maksymalna w /nu : 19 do 16 K  za kile. 
Szpulka wici, uw którą cena maksymalna wyznaczona 
jest w kwoeie 2 E 60 h, kosztuje w naszych miasto ch 
jirowincyonaluyćh 9 do 15 K. Materyały dochodzą d« 
ceny, 150 K za metr. W ty«u kierunku Koło polskie, 
o ile parlament wogóle przeciw istnieniu central sie nie 
oświadczy, mu?* zażądać* absolutnej zmiany w gospo­
darce central wobec Galicyi.

Postępowanie central odbija się w sposób niesły­
chanie szkodliwy uawet na dziennikaretwio potokiem 
w Galicyi. Pismom polskim powyznaczało ministerstwo 
handlu, w którem utworzony został specjalny oddzmł 
dla rozdziała papieru, a więc pewnego rodzaju centrala, 
tak małe ilości papieru, że pismom naszym grozi ruina. 
O ile pismom wiedeńskim przyznaje się po 60 do 80 wa­
gonów na miesiąc, tc pismom polskim obcina się pobie­
rane dotychczas ilitoci, którs wynoszą na; wyżej szułfi 
do ośmiu wagonów ua jedne pismo na miesiąc. ZakŁ nŁ 
rozdzielający japiar nie bierze na u^agę tego, że w Ga­
licyi co -jakiś czas odsłaniały się^nowe 'obszśry, oewo- 
badzaae z pod inwazyi, że lio»t>a czytelników co jakiś 
czas wzrastała i wreszcie, co najważniejsze, że caytei- 
nieiwo w Galicji wzrosło podczas wojny o kilkaset pff . 
cent, gdy w krajach zachodnich wzrost ten wyraka »ię 
najwyżej w bezhto 5 proeenr I w tej sprawie Koła 
polskie musi zająć zdecydowane stanowisko.

Traktowanie peiskich żołnierzy.
Pomimo uznanej przez wszystkich waleczności i bo­

haterstwa polskich żołnierzy, traktowanie polskich żoł­
nierzy sprzeciwia się zasadzie równouprawnienia wszyst­
kich narodów w a atrjrL Żołnierz* Pwa<y krzywdzeni 
są przy podań i&oh o reklamucys i p ay wszelkich proś­
bach o urlopy/Niemcy i Czesi, posiadający 40-fcor nre 
gosposprdarstwa, są wszyscy reklamowani U nas g o g ^  
darze 60-ciomorgowi musieli iść w szeregi, pozostawia­
jąc. gospodarstwa nieraz na łasce losu. Mimo rozporzą­
dzenia ministerstwa wujuy roliukoi polskim władzo z jf
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udzielają urlopów. Znamy wypadki, że żołnierza od pói- 
trzoc a lub od dwóch lat nie byli na urlopie, i to nâ  
wet ęi żołnierze, których domostwa zostały wskutek 
wojny zniszczone i którzy byli i są bodaj na Kilka ty­
godni bezwzględnie w domu potrzebni. Koło polskie 
musi tę sprawę załatwić, równocześnie musi przeprowa­
dzić, by żołnierzy naszych nio rozdzielano pojedynczo 
po oddziałach węgierskich lub czysto niemieckich, bo 
to nie znających innych języków naszych żołnierzy na­
raża tylko na dotkliwe przykrości, wyłącznie nieznajo­
mością języka spowodowane.

Sprawa zasiłków wojskowych.
Weszła niedawno w życie Ustawa o podwyższeniu 

zasiłków wojskowych. Wykonywanie tej ustawy przez 
komisye zasiłkowe w naszym kraju sprzeciwia się wprost 
zasadniczej intencyi ustawy. Mamy już w ręku dowody, 
że komisye zasiłkowe na ogół prawie zupełnie pod­
wyżki nie przyznają, a bardzo często jeszcze je obni­
żają. Dla sprawy tej Koło polskie musi zwołać parla­
mentarną komisyę, która tę ustawę przygotowała, bo 
musi raz wyjść na ;aw, czy komisye zasiłkowe działają 
w naszym kraju specyalnie w sposób nieobywatelski, 
czy też mają jakieś tajno okólniki i wskazania od rządu, 
a w takim razie parlamcut musiałby się upomnieć, by 
rząd uchwał jego nie fałszował.

Ksntdkt Koła ze społeczeństwem.’
Są to wszystko sprawy dla naszego kraju doniosłe- 

Aby je Koło polskie mogło załatwić i przeprowadzić, do 
tego potrzeba przedewszystkiem wewnętrznej spójni 
w Kole i skonsolidowania wszystkich o ile możności 
sit, aby Kiło odzyskać mogło swoje znaczenie i siłę. 
Ta konsolidacya wewnętrzna Koła musi się jednak 
oprzeć na ściślejszym Kontakcie Koła całego ze społe­
czeństwem. Dotychczas Koło osłaniało się tajemniczością, 
uważało kontakt ze społeczeństwem za coś, sprzeciwia­
jącego się zasadom poiityki. Dzisiaj, gdy duch demo­
kratyczny odczuwać się daje w całej Europie, gdy na­
ród nasz znalazł się w takiem ciężkiem położeniu, ze­
rwać się musi z dawną metodą i doprowadzić Koło do 
tego, żeby społeczeństwo czuło się jednością z Koien, 
żeby Koło mogło zawsze powiedzieć, że za niem stoi 
cały naród, a naród miał głębokie poczucie i świadomość 
tego, że Koło jest istotnym wyrazem jego dążeń i po­
trzeb W tyra celu wydaje się rzeczą konieczną dopu­
szczeń e reprezentantów pism polskich na obrady Koła. 
Opinia polska, informowana nrzez pisma, które pi zez 
swych sprawozdawców będą dokładnie powiadomione 
o tem, co się w Kole dzieje, nie będzie nigdy mogła 
być mącona, zdoła się sama skonsolidować, a wtedy 
stworzy dla Kola najsilniejsze oparcie.

W imię Kościuszki dla Utwy.
Rok bieżący skupia nas pod hasłem czci dla Na­

czelnika Narodu, który, wcieliwszy w siebie wszystką 
Polskę, wezwał ją do walki pod sztandarem „Wolności,! 
Całości i Niepodległości".

Ż»dna burza dziejowa ow iniętego iąz sztandaru* 
W firzeć nam nie potrafiła; owszem, najcięższo pizejścial

umocniły nas tylko w wytrwaniu pod jego znakiem. 
I żadna ofiara dlań nie była nam za wielką — ofiara 
krwi i mienia.

Toż i dziś, w czasie wielkich naszych nieszczęść 
i wielkich nadziei, złóżmy sobie i obcym dowód, że żyje 
w nas hasło Kościus^ , żeśmy nie uronili nic z ideo­
wego po Nim dziedzictwa. Zaświadczmy przedew szyst- 
kiem wieruość idei i niepodległość Rzeczypospolitej, któ* 
rej On był żywein wcieleniem w uczuciach, myślacb 
i czynach.

Ojczyzną .Kościuszki była cała Rzeczpospob.tr 
polska, lecz dala Go nam Litwa, ta siostra Korony, 
dziś bodaj najsrożej ręką losu dotkuięta. Tem droższą 
się nam stała, tem żywszą ku niej miłość nasza, tom 
cnętniejsza dłoń ku pomocy.

Głód ją szarpie podwójny - -  fizyczny i niemniej 
dotkliwy, moralny. Łaknie chleba, ale również głośns 
woła o pokarm dla umysłów i dusz.

Szkoła polska na Litwie zagrożoną jest w swem 
istnieniu. Ratujmy ją! Ratujmy polską wielowiekową na 
Litwie kulturę, ratujmy bez naruszania słusznych praw 
Litwinów i Białorusinów, alo własnego, znojnego bro 
niąc dorobku.

Testament Kościuszki niechaj nam za drogowskaz 
posłuży. Usamowoluił włościan od Niego zależnych, 
zwolnił ich od pańszczyzny i dał z:emię na własność, 
a żądał natomiast, by utrzymywali szkołę. Podejmijmy 
oświatową troskę Kościuszki, uchrońmy szkoły polskie 
na Litwie od zagłady!

W tej myśli Komitet obchodu setnej rocznicy zgonu 
Tadeusza Kościuszki pragnąc, by cześć, żywiona w ka* 
żdem sercu pulskiem dla wielkiego Naczelnika i dla Jege 
nieśmiertelnej, idei upamiętniła się w żywym i trwały® 
pomniku, postanowił stworzyć'

fundusz Kościuszkowski na rzecz Litwy
zbierany równocześnie we wszystkich ziemiach polskich.

Już myśl ta obiegła całą Polskę, gdziekolwiek ona 
żyje, w skupieniu czy rozprószeniu. Niechże czemrychiej 
z hasła w czyn się przemieni! Niechaj popłyną składki 
jak najobficiej i jak najpowszechniej! Niechaj zebrani®

funduszu Kościuszkowskiego
stanie się obowiązkiem patryotycznym wszystkich! Ni* 
chaj każdy Polak, bez różnicy stanu czy zawodu, bogaty 
czy ubogi, pospieszy z chętną ofiarą na ten cel- na» 
wszystkim drogi! Będzie to naszych uczuć dzisiejszych 
najtrwalszym dowodem, będzie to znakiem, żeśmy z L i­
twą jedni, że jedność ta mimo wszystko jak przeszła 
na nas, tak przejdzie w spadku na następne pokolenia!! 

We Lwowie, 6 września 1917.
Komitet obchodu Kościuszkowskiego:

P r e z y d y u m  h o n o r o w e  k o mi t e t u :  Ks. A> 
cybiskup Józef Bilczewski Ks. Arcybiskup Józef Teodo* 
rowicz, Książę-biskup Adam Sapieha, Ks. Biskup Józef 
Pelczar, Marszałek krajewy Stanisław Niezabitowski, 
Dr. Oswald Balzer, Jakób Bojko, Witold ks. Czartoryski, 
Hilary Filasiewicz, Dr. Wojciech Kętrzyński, Dr. Ludwik 
Kubala, Dr. Juliusz Leo, Stanisław Niemczynowski, Dr. 
Tadeusz Katowski, Dr. Władysław Szajnocha. Dr. Ta- 
deusz-Wuicieclio wski,
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ntw or janife. raatła  jiolsM ago 
nr K ró lestw ie .

Od cLiłóch prawie miesięcy zapowiadano wylania 
przez mocarstwa centralna patentu, który miał, jak pod­
nosiły pisma, uczynić z proklamowanego przez mocar­
stwa centralne państwa polskiego istotnie niezawisłe 
państwo. Dopiero dnia 15 b m obwieszczono na 
zamku królewskim w Warszawie i w pałac-a generał- 
gofrerpatorskiiu w Lublinie odrocz u u pisma monarchów 
i ów patent, o którym ocLdawna dużo mó-wiono. Pismo 
monarsze, datowano z dnia 12 września b. r. z Wiednia, 
brzmi i

$lanif^t ceskrm  Karola,
„Kochary hr. Szeptycki!

W pełnern porozumienia z moim wzniosłym sprzy­
mierzeńcem, Jego Ges irską Mościa. cesarzom niemieckim, 
pragnę kontynuować budowy państwa polskiego zgodnie 
z manifestem z 5 listopada 1916. aby kraj, wyswobo­
dzony" z pod ciężkiego jarzma, jnż dziś, o ile tylko na 
co pozwoli położenie wojenne, mógł użyć swoich boga­
tych sk państwowo twórczych, kulturalnych i gospodar­
czych dla błogosławionego rot woj u.

Ponieważ przechodzimy teras ciężkie czasy wo­
jenne, nie jest jeszcze możliwem, by król polski z pra­
starą, okryty sławą, koroną Piastów i Jagiellonów, zja­
wił się w stolicy kraju i by reprezentacja ludu, oparta 
na zasadach demokratycznych, podjęła dla dobra kraju 
prace w Warszawie. Ale jui dziś, zgodnie z życzeniami 
narodu, w miejsce dotychczasowych instytueyj, wejść 
mają w życie organy Królestwa Polskiego, wyposażone 
we władzę ustawodawczą, i wykonawczą, tak, że odtąd 
władza państwowa w zasadzie spoczywać będzie w ręku 
rządu narodowego. Zgodnie z wnioskami mężów zaufania 
krain, mocarstwom okupacyjnym zastrzeżone bęaą tylko 
te kompetencje, których domaga się stan wojenny.

Oby tema nowemu, ważnemu krokowi, podjętemu 
dla ukończenia budowy państwa polskiego, towarzyszyło 
ołogoslawierstwo Wszechmocnego i aby ten krok przy­
czynił się ku temu, by przyszłość wolnej Polski w do- 
browolnem. przyłączeniu się do mocarstw centralnych, 
ttóie wyswobodziły kraj z pod jarzma rosyjskiego, była 
szczęśliwą i godną, wielkiej przeszłości narodu possidego

W tej myśli upoważniam Pana wydać razem z ce­
sarskim niemieckim geiierał-gubernatoccm w Warszawie 
dołączony patent o władzy państwowej w Królestwie 
Polskiem, Karol m p.H

Róvv.a dirzmi.pce pisma odręczne; wystosował cesarz 
uemtescki do ces irskiego geuerał-gubei natura w War- 
szawia

Patent esaarski.
" Patent, o którym wspomina pismo odręczne, dato­

wany jest również z 12 września W  aftykuie pierwszym 
powiaiu patent, żo na; yi*;nj władzę parólwawą w Krfc- 
lestwie, aż do jej objęcia przez króli, łub regenta, otru ­
li ije Radl ragasicyjna, jednak z zastrzeżeniem etanu- 

jfciaia fflosaraiw aluu ŁiJ^k J l  Jada ta. d n i o m  %  trze łh

członków (raają nimi być: arcybiskup Rakowski, Adam 
lir. Tarnowski, były ambasador au-Tro węg. w Waszyng­
tonie i książę Zdzisław Lubomirski), wytłartNw* będzie 
akty urzędowe; podpisywane również prsac prezydenta 
ministrów. W artykule 2 powiada pętani, że władzę 
ustaw^awcyą wykonywa Ri#ia r&genjłyjia przy współ­
działaniu Rudy Stanu, jedaakio w.ilaski birtawodawcze 
mogą być traktowana w Padzie -Staou ty!*® za zgodą 
mocarstw okupacyjnych, a ponadie goaeral-guberaator 
może wydawać rozporządzenia z mocą ustawową po wy­
słuchaniu Rady Stanu, zaś dla strzeżenia ważnych in­
teresów wojennych i bez wysłuchania Rady Stanu. Ostawy 
muszą być przed wydaniem podane do wiadomości ge- 
iierał-gubernatora i osiągają moc obowiązującą tylko 
"'tedy, jeśli generał-gubernator im się nie sprzeciwi. 
Według artykułu 3 Rada regencyjna wyda specjalną 
ustawę co do ntworzenia Rady Stann; na tę ustawę 
muszą się jednak zgodzić mocarstwa okupacyjne .Artyknł 
i  powiada, że wynJar sprawiedliwciei i administracya, 
o ile są oddane państwu polskiemu epclniane będą przez 
polskie sąd7 i władze, zresz% r a i  przez orgntij  mocarstw 
Okupacyjnych, dopóki trwa okupacja, jednakowoż ge- 
aerał-gubernatorzy m?ją prtwo poddawać rewizji roz­
strzygnięcia i zarządzenia polskich upić* lab wiedz. 
Artykuł 5 stwierdza, że międzynarodowa reprezentacja 
KróRstwa Polskiego I prawo zawierania um$w między­
narodowych może przysługiwać peislriaj władzy pań­
stwowej dopiero po ukończeniu skupacyi.

Tak eię podstawia ten petent, o którym dużo 
mówiono i po którym dużo się spodziewano.

Co przysros! pareiii?
Pr; /nosi on niewątpliwie dsść dużo, nie tyłe jednak 

ile się spoleczeńctwe polckie spoinowak: i spodziewać 
miało prawo. Jest to tylko płe.w&r/ ferHs ku prakty­
cznemu rozwiązaniu riepedlegl -rl Królestwa, kiok, 
który jeduak nie dał* faktytJsnej ni ('podległości, ale do­
piero btw aia jsj możliwej. To, cc patent daje, jest, 
jak stwierdzają pisma niemieckie, wychodzące w Asst-yi, 
„wo lnoś ć  pod i u i a t e l ą ,  w ł adza  u s t awo ­
dawcza  pod pa t rona t em obcym, p r awo rzą­
dzen ia  się, a le  n t pa&ka i pod nadzoremw,
Z każdego ustępu patentu wy szczerzą się generał-guber­
nator, który stoi ponad spnłeezeastweu. i ponad dnnemi
temu społeczeństwu rzekomcan władzami.

r  ' > - »

C&ch ten czyni źródłem władz? suń utrótly a nie o»ee 
czynniki. Pe drugie patoit wprowadza Ovi« władza 
ustawodawcze a jrJrę wykenu .J*i.. a tą wykonawczą 
jest władza okupacyjni. Pc trzecie patent nie obejmuje 
całego obszaru narodowego polskiego, odebranego Rosji. 
To są tego patentu strony ujemne.

Spodziewano się, że w patencie przede w szystkiem 
zaznaczone zostanie zaier-LJe jn  okupacyjnych. To
eią, niestety, nie ca !; i ka  Mi isią&y ©aeyą ist­
nieje nadal. L icro^ ak, z ton, że j ate tŁ spra­
wę Litwy i Kur tabor' w b a b ie j, t , pru* siemie-

k  estataish cajm tu Asie tąj sprawie poświęcała 
rozrańań. Tymuawe i rtfwiń i w aaioncH
niema * a* stewa. W r^ade sąd-jao, że postowi 1
jasa» oprawę anaiI palskisj, a twa samem y o itżj kra

■rat*. i.» » łi ł. J a U e  U  L l a  - lA t ».. dtar. ojK



FIASY Ąr 3«j ł ;— - — ■ —» "■—111 1 — — —— ■— -j
V manifeście ani w patentach żadnej z tych spraw 
wcale *nie poraśzono, a przecież byłoby tc najprostsze 
ii najistufcniejsze stwierdzenie, że w sprawie badowlńia 
państwa polskiego nastąpił przełom i że mocarstwa oko- 
pacyjnc nwzględnieją najistotniejsze życzenia naroan 

Co do władzy to władza wykonawcza należy w ua- 
(O&Ci da okupantów. Władza ustawodawcza zastrzeżona 
jest dla Rady regencyjnej i Rady Stanu, ale i dla oku­
pantów Z ministerstw mają odrazu powstać tylko dwa. 
sprawiedliwości i oświaty. O inne trzeba się będzie do­
piero starać. Ministei stwa wojny, skarbu, handlu, spraw 
wewnętrznych i zewnętrznych nie będzie, a przyobie­
cane ministerstwo romictwa, robót publicznych, wyznali 
sztuk pięknych i opieki społecznej będą dopiero przed­
miotem długich narad z okupantami. -

Reasumując wszystkie dodatnie I ujemne stromy 
patentu, stwierdzić należy, że jest to pierwsze prakty­
czne rozwinięcie aktu z 5 listopada. Mimo zastrzeżeń 
i ograniczeń, społeczeństwo polskie w Królestwie na mocy 
tego patentu znajdzie jeszcze rozległą dziedzinę wstęp­
nych prar do Taktycznej budowy polskiego państwa..

Wrażenie w prasie
Wrażenie ogłoszenia patentu w Królestwie było 

dość silne. W prasie berlińskiej ogłoszenie patentu spo­
tkało się w dziennikach demokratycznych z oceną życzli­
wą, w pismach hakatystycznych z ironią i z nowymi 
atakami na rząd za „ustępstwa" dla Polaków. — Prasa 
wiedeńska ocenia patent bardzo przedmiotowo, podno­
sząc, że sprawa polska i jej rozwiązania, pomyślne dla. 
monarchii, łączy się ściśle z rozwiązaniem sprawy Gali- 
cyi i jej przynależności

K ilk a  jiw a g
o  lacfaimrjszena poili&y&szesaisi 

z a s iłk ó w  w o js k o w y  cli.
Wobec mylnego przekonania u ogółu uprawnionych 

da pobierania zasiłków, jakoby nr podstawie u stewy za­
siłkowej z dnia 21 lipca 1917 r. Dz. p. p, 313 i rozpe 
rządzeń wykonawczycn do tejże ustawy najnowsze pod­
wyższenie zasiłków zawsze następowało x mzęds, i ja­
koby podwyżka ta była równomierną dla wszystkich 
osób uprawnionych, uważamy za stosowne zaznaczyć, że 
tak nie jest.

Ustawa wymieniona czyni różnicę międsj posscze- 
gólnemi osobami tak co do warunków, jako tsi c® do 
wysokości zasiłku.

Główny nacisk kładzio ustawa na z a l e i n ' a ś ć  
p o d s t a w y  u t r z y m a n i a  u p r a w n i o n e g o  o d d o -  
c h o d o w  z p r a c y  c s o b i s t e j  • p o w o ł a n e g o ,  
a nadto na okoliczność, exy uprąwniony żył % powoła­
ny p. we wspóinem gospodarstwie domowea.

Ustawa rozróżnia Luka grup osób.
1) grupa: o s o b y ,  k t ó r a  t y ł y  wa wg p ó l  a s m 

g o s p o d a r s t w i e  % p o w o ł a n y m :  a wjęc żona i £a- 
baó dzieci, które mają prawo do pełnego zasiłku 1 K 80 b, 
względnie 1 K 6Qdi. dziennie.

2) grupa: o s o b y ,  k t ó r e  ni a  ż y ł y  z p o w o ł a ­
n y m wo ws p ó l n a i i Ł . g o t p o d a r s t v f i «  de aow ew , 
A dla których zasiłek wynosić ma tyią ile wysokość

września Igfjf.__________________   L

rzeczywistych^ wiadczei pra*s pow ołąu^ z terą tą
0 ile powołania n&ftąpiło prr™ I siespiyi iM 6 reks, 
zasdck tan ma być podwytK«™ <* a i i  praacąt.

3) grupa: to  a&sr ł ek  d l a  M i t  > u t j  fth p«v 
w o ł a n y  n i e  w s p i e r a ł  bew p ośr prs&d pr
wołaniem z tego powodu, żc. prasi powolasisp był 
albo bez zajęcia, ak byłby był wspierał, ga fb j nie aa 
stąpiło powołanie.

W tym wypadku wysokość zasiłku oznace władza 
podług stosunków gospodarczych powołanego.

Z urzędu,  bez dadssych dochodzeń, naieży mą 
nowa podwyżka tylko żonie i dzieciom; innym zas oso- 
bom, żyjącym we wspólne® gospodarstwie przed powo- 
łaniem do wojska, tylko o tyle będzie ta podwyżka wy­
płaconą, o ile tę okoliczność Kassr wypłacająca zna, alb® 
wiarygodnie przez stronę zostasie tejże Kasie udo w o 
dmoną, co najłatwiej da s?ą uskutecznić przez poświad­
czenie ze strony Zwierzchności gminnej, która to p« 
świadczenie nalały przedłożyć JL wsie wypłacającej. W ra­
zie jednakowoż, gdyby takiego poświadczenia -.yąiyw 
nie było można, należałoby-wnieść do oćn iśnej Komisyi 
zasiłkowej odpowiednie podanie, z powołaniom się na 
świadków, którzyby stwierdzić mogJ powyższą okoli­
czność. • • ,

Co do osób, ula których powstało prawo do zusHki 
na podstawie dawniejszej ustawy (z dnia 86 grudnia 
1912 Dz. p. p. Nk 2371, przepisy tejbe ustawy dawniej 
szej obowiąsuią nadal, ? tylko f dnośnie do postępowa­
nia obowiązuje Kcmisye zasiłkowe nowa ustrwa.

Nuwa ustawa wprowadza odwołanie w ciąga dni 08 
od dnia doręczenia orzeczenia Powiatowej komisyi zasiłko­
wej do Krajowej komisyi zasiłkowej. Odwołanie te je­
dnak nie wyklucza możności w nasienia zażalenia dte
c. k. Trybunał* administracyjnego w Wiednia a powoda 
nrrrszeuia ustawy zasiłkowej w ogólności, które równi ii 
należy wnieść w dma^b 60. od ssda doręczenia odno­
śnego \irzeczenia odmownego. U. k. yrybantó admini­
stracyjny nie wymierza wprawdzie za-ntka, lec* tylke 
orzeka o ważności lub nieważności zaczepionego orze- . 
czenia, jednak nie jest to baz rpływa na następne orze­
czenie Po wiato woj kc toiayi zatóhowej.

Bardzo często się zdarza, żf Powiatowa kornisya 
zasiłkowa, udzieliwszy zasiłkp ru in ie  powołanego, uło­
żonej % kilku esób fi  syp*, który kierował calem go­
spodarstwem, piacował oaoi«ieie x tego powoda, że ro­
dzice są bąd# to stanęy, bądź U. d® pracy niezdolni, 
zaledwie w kwocie 1 K 1-* h dziennie— na odpowiednie 
umotywowane prraó&awienie i prośbę o udzielenie także 
ręszcis członkcsa rodziny zasifkfc, Powiatowa komisja 
odmawia takiego \ mbtywując ! *ają odmpis ą tern, ż® 
rzekomo „przy oddalonym zasiłka i 'dochodzie x grunta 
byt i iitrzymrjń rodżtay nie jest zagrożone". P o w i ę ­
k s z e j  c z ę ś e i  o r z e c z e n i a  t a k i e  są n i e w a ż n a
1 przeciwko nim należałoby się żalić.

Rozporządzała wykonawca? de najnowszej ustawy 
zasil1-: wtj do § 2 tejże usU.#y wyraźnie postanawia, 
że j i z y  ustaleni® dochodów, ĉ >‘ jo gospodarstwa rol­
nego*. esy też jakiegoś przpiisiębioratwa, nireży mieć 
wsgiąd nictyiko na j«g* wiełkeść. lec# także na jega 
właściwości, na maifcj lek więcej korzystno położenia, 
na wysokość oph.ca.uyer podjurótf, c.ęaarów hipotecznych 
i >« bisach długów rodziny powołanego, na storach* 
osobiste, ilość zatrudnionych robcójjłfeów, wysokość wv 
nagrodzenia dis tychże, a w kińca rozporządzoai: zę
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dochodzi do wniosku, że n a w e t  w i ę k s z y  o b s z a r  
gr unt a ,  k t ó r y  o p r ó c z  r o d z i n y  mus i  b y ć  tak- 
*o a b c e m i  s i ł a mi  obr ob i . ony ,  mo ż e  w p e ­
w n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  w y d a ć  t y l k o  ma ł y  
* y s h.

Onośny przepis ustawowy jest wskazówką dla.Po­
wiatowych komjsyi zasiłkowych, jak należy ustalać do­
chód z gruntu, a wskazówka ta okazuje się konieczną* 
gdyż dotychczas częstokroć nie powyżej naprowadzone 
względy decydowały o oznaczeniu dochodów z gruntu, 
lecz ju ż  sama i l o ś ć  m o r g ó w  większa lab mniejsza 
była powodem udzielenia lub Odmowy zasiłku, chociażby 
danej rodzinie groziła ruina -gospodarcza z powoda za- 
ułużenia i zwichnięcia równowagi gospodarczej, skutkiem 
powołania członka rodziny, do wojska, który w przewa­
żającej mierze przyczyniał się do utrzymania gospodar­
stwa i całej rodziny.

Przepisy § 3 i 6 dawniejszej ustawy zasiłkowej 
czyniły zależnem udzielenie zasiłku rodzinie powołanego 
nie od tej okoliczności, czy byt i utrzymanie jej zostało 
zagrożone, lecz jedynie i wyłącznie od tego, czy powo­
łany utrzymywał swoją rodzinę>w przeważającej mierze, 
i czy skutkiem powołania otrącił możność czynienia tego 
nadal. Dlatego też orzeczenia odmowne Powiatowych 
komisyj zasiłkowych, odmawiające rodzinom zasiłku z tego 
powodu, że byt ich rzekomo nie był zagrożony, jako 
nieważne, bywały znoszone, a tylko tam c. k. Trybunał 
administracyjny uznawał odmowne orzeczenie za uzasa­
dnione, gdzie rodzina powołanego posiadała majątek tego 
rodzaju, że on sam przez się dawał dochody, mogące 
pokryć w zupełności koszta utrzymania rodziny, tak, że 
rodzina ta nie czuła żadnego uszczeibku.

Nowa ustawa zasiłkowa postanawia podobnie, do­
dając, że d o c h ó d  z w ł a s n e j  p r a c y  u p r a w n i o ­
n e g o  n, e  w y k l u c z a  p r a w a  do p o b i e r a n i a  
z as i ł ku ,  o i l e  skutkiem powołania n a s t ą p i ł  ub y ­
t ek w dochodzie rodziny albo zupełny albo zmniej ­
s z eni e  tego dochodu tego rodzaju, że dochód z wła­
snej pracy nie wystarcza do utrzymania.

Najnowsza ustawa wprowadza instytucję mężów 
z a u f a n i a ,  których celem jest cMłwaćj by skarb pań­
stwa nie poniósł szkody przez niesłuszny wymiar zasił­
ków, a z drugiej strony spodziewać się należy, że mę­
żowie ci, powodowani uczuciem .spelniauia zaszczytnego 
obowiązku obywatelskiego, dołożą starań, aby istotnie 
pomoc z funduszów państwowych dla rod/in powołanych 
była rzeczywiście więcej wydatną, i by zasiłku nie uwa­
żano tylko za dar z łaski, za jałmużuę, lecz prawnie 
należącą się pomoc, jako rekomponsatę za ubytes w do­
chodach, co tyło przecież zamiarem ustawodawcy i zgo­
dne jest z jego wolą.

D r  Leonard Skiciński, adwokat krajowy.

MusaM RraiaB]/ i oMca MSltoy

Sr K K iB iss M l w M
K r a l a  a l  l l l n a  4, ! .  i?.

Proszę o podanie miejsca pobytu żony mej U o z a lil  
P r a w e c k ie j  ze wsi Nowosiółki Jazł., powiat Euczacz. Wa­
syl F atfsw cek i, Hoizai beiterabt Hotel zu Kreuz, Bludenz, 
•Yorarlberj.

V? spranie drzewa opałov.'ego.
Sekcja techniczna przy Centrali dla gospodarczej 

odbudowy Galicji uchwaliła 11 b. m., na wniosek posła 
L a s o c k i e g o ,  domagać się od Centrali składów drzewa 
oparowego dla mieszkańców okolic, zniszczonych wsku­
tek wypadków wojennych. Wobec dotkliwego braku wę­
gla i ogromnego podwyższenia cen drzewa jest rzeczą 
konieczną, by Centrala uchwalę tę jak najspieszniej wy­
konała i zapobiegła w ten sposób wyzyskiwaniu ludno­
ści, a nawet grożącemu wprost- wymarznięciu uboższych 
warstw, któr6 bezwarunkowo nie są w stanie zakupić 
drzewa po dzisiejszych wygórowanych cenach. Sprawę 
tę pornszył pos. Lasocki także na posiedzeniu z 13 b. m. 
Komisyi dla odbudowy, wybranej przez Izbę poselską, 
domagając się dostarczenia dostatecznej ilości drzewa 
opałowego na te składy w pierwszym rzędzie z lasów 
] ządowych i ustanowienia taryf maksymalnych.

Wycofanie ze służby frontowej 
49 -cio i 5 3 cioletnich, ojców ro­

dzin i jedynaków.
Energiczne zabiegi posłów ludowych w ubiegłej 

sesyi parlamentu w sprawie ulżenia doli żołnierzy, prze- 
dewszystkiem starszych, zaczynają wydawać rezultaty. 
W ubiegłym tygodnia pojawiło się rozporządzenie mini­
sterstwa wojny, że żołnierze, urodzeni w latach 1867 
i 1868, a więc 49-cio i 50 cioletni, bez różnicy stopnia, 
uzdolnienia mają być odtąd nżyci tylko w głębi kraju 
a nie na froncie, jak to dotychczas r .ało miejsce. 
W ten sposób ministerstwo wojny spełniło domagania 
się naszyci posłów, wyrażone w zbiorowej interpelacyi 
klubu, wniesionej na poprzedniej sesyi parlamentarnej. 
Dotyczy ta nlga ogromnej ilości naszych ludzi, gdyż 
jak wiadomo z Galicyi pobrano największą ilość żoł­
nierza i bez względu na wiek wcielono na frontowe 
formacyo wojsk. Obecnie 49-cio i 50-cioletni żołnierze 
nasi, których tylu znajduje się na fronie włoskim i ro­
syjskim, jakoteż rumuńskim, zostaną z frontn wycofani 
i otrzymają słnżbę pozafrontową. Rzeczą będzie posłów 
ludowych postarać się obecnie o to, aby ci żołnierze 
przeniesieni zostali do własnego kraju i to o ile mo­
żności do miejsc swego pobytu lub w ich pobliże, bo 
będzie to mieć doniosłe znaczenie dla podniesienia rol­
nej gospodarki, zdanej obecnie wyłącznie na barki 
kobiet.

Na. poprzedniej sesyi parlamentu poruszył włoski 
poseł Gentili sprawę ulg dla jedynaków. Nasi posłowie 
ludowi poparli ten wniosek bardzo silnie i przez czas 
feryi parlamentarnych czynili w tvm kierunku starania, 
co myśmy w „Piaście" w ostatnich czasach również sil­
nie podkreślali. Zabiegi posłów wydały również rezultat. 
Młody monaicha, który na każdym kroku okaznje życzli­
wość wobec postulatów przedstawicieli szerokich mas 
ludności, wydał w ubiegłym tygodniu pismo odręczne, 
w którem nakazuje wycofać ze służby frontowej i umie­
ścić w służbie, w której żołnierze uie “Są narażeni na 
akcyę nieprzyjaciela jedynaków, jednak nie wszystkich, 
fcle tych. którzy pozostali jako jedyni synowie rodzin,
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których dwóch tub więcej syńóvv padło lab zmarło z po­
wodu ran, odniesionych w służbie wojennej na froncie, 
lub podczas świadczeń służby wojennej, jakotez ojców 
sześciorga lub więcej uiezaopatrzonych dzieci. W ten 
sposoo uchroni się setki rodzin od wygaśnięcia. Rodziny, 
które straciły dwóch lub więcej synów, ua wojnie, mogą 
być o ostatniego syna spokojne, gdyż synowie ci. dzisiaj 
właściwie jedynacy; zostaną ze służby ńa froncie- wyco­
fań' Bardzoi humanitarne jest zarządzenie monarchy, by 
wycofać, ze służby frontowej ojców sześciorga lub wię­
cej niezaopatrzonych dzieci. Takich ojców jest w naszym 
krajn bardzo dużo i posłowie ludowi będą musieli czu­
wać, by dobroduszne zarządzenie monarchy zostało odno­
śnie do żołnierzy z Galicyi, posiadających to warunki, 
w całej pełni zastosowano.

Zapomogi dla rodzin, których ży­
wiciele przebywają w krajach

nieprzyjacielskich.
D n i a  14 w r z e ś n i a  1917 weszła w życie usta­

wa z 17 sierpnia 1917 Di. p. p. Nr 376, upoważniająca 
rząd do przyznawania z a p o m ó g  p a ń s t w o w y c h  
w w y s o k o ś c i  z a s i ł k ó w  w o j s k o w y c h  (1 K 
60 h dziennie) niezamożnym członkom rodzin tych oby­
wateli aastryackic-h, którzy z powodu wypadków" wo­
jennych zostali przymusowo zatrzymani w krajach nie­
przyjacielskich lab tam zostali uprowadzeni, zarówno 
jak i członkom rodzin załogi marynarki handlowej, któ­
ra nie mogła powrócić z krajów neutralnych, a to na 
czas wojny, względnie do wcześniejszego powrotu ży­
wicieli. Jak ogłasza urzędowa gazeta wiedeńska, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wydało już potrzebne za­
rządzenia, aby tę akcyę zapomogową bez dalszej zwłoki 
wprowadzić w życie. Warunkiem udzielania zapomóg 
jest przebywanie żywicieli poza ojczyzną, spowodowane 
bezpośrednio przez nieprzyjaciela albo też przez stan 
wojenny, z drugiej strony zaś okoliczność, że rodziny 
tych osób nie są wstanie utrzymać się ze swego ma 
jątku lub dochodu.

Podania c zapomogi mają zawierać, wedle możno­
ści, dokładne daty uzasadniające prawo do poboru, za­
pomóg i mogą być wnoszone ęrzez proszących za po­
średnictwem zastępcy, zwierzchności gminnej, biur po­
mocy i stowarzyszeń dobroczynnych do p o l i t y ­
c z n y c h  w ł a d z  p o w i a t o w y c h  (starostw), w któ­
rych okręgu petenci mieszkają.

Z a p o m o g i  p r z y z n a j e  p o l i t y c z n a  w ł a ­
d z a  k r a j o w a  (namiestnictwo).

Włościanie zakładają gimnazynm 
dla swych dt'eci.

O niezwykle miłym objawie zrozumienia doniosłości 
szkolnictwa przez ludność włościańską donoszą z Kró­
lestwa. W okupacyi niemieckiej Królestwa, w gminie 
Będków, założyli włościanie z inieyatywy Błażeja Sto­

larskiego gimnazyum pod nazwą „uczelnia polska" Nt 
razie otwarto dwie klasy, co roku zaś otwieraną będzie 
nowa. wyższa klasa.

Objaw to niesłychanie dodatni. Świ&Jfcy on, j 
ludność włościańska w Królestwie, dotycuczus nie ekw 
puszczana do nauki przez rząd rosyjski, gorąco zabrała 
się do pracy, a.oy dorównać braciom w Galicyi. Zało­
żenie gimnazyum z funduszów chłopskich to zaiste naj­
lepszy dowód wartości itulii polskiego w Królestwie 
i jego zrozumienia, że w nauce, oświacie, leży główne 
dźwignia pomyślności naszej Ojczyzny.

Cześć Braciom z Królestwa za len przejaw, który 
całemu ludowi naszemu chlubę przynoś ■

Uregulowanie sp rz ę ty  i nauywaintt nafty
Na podstawie rozporządzonia namiestnika a dnia 30 

sierpnia b. r., z mocą obowiązującą od 1 września b. r., zo­
stały uregulowane sprzedaż oraz nabywanie nafty w Galicy 
w sposób następujący:

Nafta do celów oświetlenia w .Upściach nie wyzszycl 
niż 50 litrów miesięcznie będzie wydzielana konsumentom 
z kontyngentu nafty, przyznanego każdemu powiatowi po 
litycznemu. Nabywać można naftę jodynie u tych han 
dlarzy, których polityczna władza powiatowa dG toga 
wyznaczy i tytko za kartami,' uprawniającemu do po 
boru Siaity. -w ilościach na kartach wyznaczonych i na prze­
ciąg czasu ważności tycn kart. K a r t y  t e  w y s t a w i a ł  
b ę d z i e  władza polityczna powiatowa lub z jej upoważnia 
nia n a c z e l n i k  g m i n y  są one dokumentami publicznymi, 
a fałszowanie ich -podlega karze wedle ustawy karnej. Otrzy­
mać mogą je tylko ci odbiorcy, którzy są wyłącznie zdam 
na oświetlenie naftowe i nie posiadają żadnych zapasów 
nafty. Powiatowa władza polityczna, względnie naczelnik 
gminy ocenią w każdyjr wypadku, czy domagający się kupli! 
nafty koniecznie jej potrzebuje. Pierszeństwo do poboru nafty 
mają urzędy, gminy,, zakłady i instytucje publiczue oraz lo 
kale przemysłowe, handlowe lab gospodarskie.

Od pobierania nafty na podstawie tego razporząuzenia 
są wykluczone władzo i zakłady wojskowe, prywatne i cy­
wilno zakłady leczniczo, o ile potrzebują nafty do ośw.etla 
nia lokali, przeznaczonych dla -chorych osób wojskowych, 
zakłady lecznicze anatryackiego Towarzystwa Czerwoneg* 
Krzyża, przedsiębiorstwa kolejowe i fankeyonaryusze kole­
jowi, zamieszkali w budynkach dworców kolejowych.

Ilość*nafty, którą uprawniony może otrzymać na kartę, 
oznaczy odnośna władza polityczna powiatowa, stosownie ile 
zapasów, jakie mi rozporządzać będzie. Jeżeli handlarzom wy­
znaczony zostanie pewien ściśle określony okręg sprzedaży 
(rejon), wówczas będzie można nabywać naftę tylko u tagł 
handlarza, w którego okręgu znajduje się przedmiot oświe­
tlany i ty i ko takim uprawnionym może handlarz sprzeda* 
naftę.

Poszczenie do poboru nafty do innych celów, aniżeli 
do oświetlania, jak również roszczenie do poboru nafty di 
celów oświetlania jednak w ilości przewyższającej 50 litrów 
miesięcznie, należy zgłosić w oddziale dla olejów mineral­
nych c, k. ministerstwa handlu i w tym celu wnieść po­
danie do togo ministerstwa, wyczerpująco uzasadnione i yrze* 
władzę polityczną powiatową potwierdzone co do prawdzi­
wości przytoczonych dat oraz co di rzetelności wykazanego 
zapotrzebowania. W  razie uwzględnienia tego podania można
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jrisyinaną Uoic nafty nabyć a Łaii jins*o a kt,<łrc>go wakaio 
Centrala nnfKw&-

Zarówno borta wnley, f»k i drobni handlar’ * nafty obo- 
fdąz&ui są jrow&daiś wdę-g aapisLów co de stano sapasów 
*aft?. Księga ta powiaoa w każdym saiewr.co i  ,włi rac na- 
•tępająee aajurid 1) i.'su aapwów s początkiem kassdogc 
wiodąca, 2) naduasto w rląge miesiąca ilości nafty, tudzież 
daty nadejścia każdej piKssyłki, 3) ilość wydanej nafty, oraz 
A) sapas nafty, pesoaUiej z końeem miesiąca Hartownicy 
są obowiązani donieść whkdsom politycznym powiatów, które 
mają mopatryw: ć w naftę e otrzymania każdej przesyłki 
pafty w c i „ n  24 godzin, drcWni handlarze aaś mają najda- 
fej w lal godzin po '■óiayŁ.aniE nafty od hartownika lnb 
rafineryi dsmiriJ o tem swej powiatowej władzy politycznej 

Przekruezeąia tego re; porządzenia karana będą przez 
władze nolityczne I instaneyi w myśl § 11 rozporządzenia 
abiisterj -Inego z dnia 11 gTodnia I b ] f- r. Dz. n. p. Nr 411 
tudzież § 4  rozporzjdzooifr ministeryaiaego z dnia 12 lutego 
1917 r. B l n. p. Nr 60, o 9e nie ulegną surowszym posta­
nowieniem karnym, karą pieniężną de £.000 koron iob are 
w™ do 6 b iosięcy.

Przeg ląd  polityczny. i
Z Austro- Wę*ł«r. av  o polskie nbitra się 25 b. ra. 

w niedzielą, dla wylmtL prezesa. Pul&ment zbiera się 
nre wtorek 25 b. w. Na ftu-ądku dziennym obr<id znaj­
dują się sprawoadania komisji sądowej, komisji ubez­
pieczenia społecznego w sprawie zmian ustawy o ubez­
pieczeniu ohorycL i kiUyt spiaw mniejszej wagi. Nie 
i&,. wykluczone, że p *cd porządkiem dziennym poruszą 
posłowie najbttrdz»'j p>ekąco sprawy. Byłoby potądanem, 
aby pan* seat u  jął się /Spodarką central. Wysadzona 
ss łona parlamentu kekisya dla spraw central odbyła 
w ubiegłym tygodnia posiedzenie przy u Iziale przedsta­
wicieli central, mms&ei i mówiąc samych żydów, i przy 
udziale rrąda. Polowie socjalistyczni w tej komisji 
oświadczyli się stanowcza za utrzymaniem cSńtral. Prze- 

I wodnicząoy oświadeaył odraza, że „komisya nie ma po­
wziąć ładuj oh uJu*ał“, Fowsiaje więc pytanie, po co 
dą zebrała. Gospodarka central zaciążyła fatalnie nad 
wszystkimi ludami monarchii i parła font powinien się 
ostro wdąć do łych i tytncyi, na których tylko pewna 
rasa robi majątki, a eda ludność cierpi. Czesi i połu­
dniowi Słowianie oświadczyli już, że przejdą do opozy­
c j i  przeciw rządowi. W parlamencie węgierskim oświad­
czył prezydent ministrów, że otrzymał zapewnienie ko­
rony, ii wszelkie występowania indów austryackich, 
Łiujerzające do obcinania krajów korony 4w. Szczepana, 
spełzną na nuozem. W snrawte pokoju dożył premier 
aświadczenie, że monarchia jest gotowa do zawarcia po­
koju honorowego i tewałego, a stoi na stanowisku, że 
w stosunkach między nai odami zamiast siły zbrojnej, 
powinno panować prawo. Poseł chorwacki, Pe j ac ewi c h ,  
ąieżył oświadczenie, domagające się utworzenia z Chor­
wacji, Br: ii i Kerct»gowiay odrębnego pahstwa.

Z 1«. b! ?. Pra«a niemiecka katatystyczna wy­
stępuje bardzo ostro junciurko odpowiedzi Wilsona na 
aplg pokojową impiaur Otworzył się nawet nowy zwią- 

f i*k. wsisecłinic^iacki, którego celem jest propagowanie 
elitarnego pokoju, opartego na bagnetach. Koła wszeeh- 

Biemiaekio amkraają łh  rnswiązsw i» paramenta, który, 
akmsm, im  ć j *  peksjeww usposobiony. Ś en ń ja
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czternastu, która obecnie ma wgląd w sprawy dyploma­
tyczne, wypracowała już odpjwirdź na r.atę postojową 
papieża. W  odpowiedzi tej mieszczą się już podobno wy 
raźne warunki pokojowe Niemiec. — Siódma pożyczka 
nioniecka zostało, już ogłoszona.

Z Posyl. Rosya przeszła w ostatnich dniach clbr,zy» 
mis W3trząśnienie. Wybuchła w niej wojna domowy, 
która jeszcze trwa, aczkolwiek główny jej sprawca już 
jest w rękach rządu tymczasowego. Okazuje się, że roz­
politykowanie armii i działalność rad robotniczo-żołnipr- 
skich, stanowiących jakoby kontrolę rządu, Oprowadziło 
w armii i w kraju anarchię. Podniosły więc głowę ży­
wioły. usposobione monarchicznie i tęskniące do upo­
rządkowania stosunków. General kozacki, Korniłow, na­
czelny wódz armii rosyjskiej, człowiek bardzo obrotny 
i sprytny, (dostał się on swego czasu w Earpatacn do 
austryackiej niewoli, z której zdołał umknąć i powrócić 
do Eosyi), postanowił chwycić całą władzę w swoje 
ręce i obalić rząd tymczasowy. Jako naczelny wódz 
poodciągał z Petersburga oddziały, wierne rządowi, a gdy 
zebrał już pokaźną liczbę swoich zwolenników, zażądał, 
aby mu Kieroński odda* władzę. Z żądaniem tem wy­
klął do Kiereńskiego byłego prezydenta ministrów, 
ks. L wo wa .  Kiereński żądania nie usłuchał, a księcia 
Lwowa aresztował Korniłow ze twemi wciskami ruszył 
na Petersburg, chcąc go zdobyć i doszedł już do Gatczy- 
nj, leżącej w odległości kilkunastu kilometrów od Pe­
tersburga. Kiereński zdołał jednak utrzymać wierną so­
bie aribię przy sobia i nie tylko Korniłowa do Peters­
burga nie dopuścił, ale armię jegcr-przeciągnąi na swoją 
stronę, a Korniłowa, jak słychać, aresztował. Wskutek 
tego zmienił się vząd w Rosyi, mianowicie, zamiast rzą­
du stanął na czele państwa óyrektoryat, złożony z pię­
ciu ludzi, ktćryjni są: Kiereński, generał "Warchowski, 
admirał Werderewski, Tereszczenko —  jako minister 
spraw zagranicznych i Nikityn. Ten wojenny gabinet 
ogłosił Bosyę państwem republlkańskiem i wezwał wła­
dze wojskowe oraz całe społeczeństwo do pracy dla 
przywrócenia porządku w państwie i odświeżenia bitno- 
ści armii". Czy temu pierwszemu rządowi republiki ro­
syjskiej uda się to istotnie, okaże przyszłość.

Za Szwecyi. — Państwo szwedzkie znalazło się 
w przykręm położeniu. Dyp'omacya amerykańska dostała 
w swoje ręce dowody, że posłowie szwedzcy w kiejtsy- 
■ul i w Argentynie stali na usługach nienweckiego rządu 
i zawiadamiali go o terminach wyjazdu różnvch amery­
kańskich okrętów. Z powodu tej afery Argentyna od­
wołała swego przedstawiciela z Berlina, a kto wie, czy 
nie dojdzie do wojny między Argentyną a Niemcami. 
Koalicja ogłosiła to dokumenty teraz, gdy w Śzwecyi 
odbywają się wybory do parlamentu, bo w ten sposób 
chce zwiększyć szanse pa. ty i socjalisty Brantinga — 
zwolennika koalicji. Ameryka grozi Szwecyi karą za 
złamanie neutralności.

Z FSajcyi. Wt Francji zmienił się znowu rząd. 
W  miejsce Rihota przyszedł P a i n l e v e ,  jako prezydent 
ministrów. Ribot jednak pozostał nadal ministrem spraw 
zagranicznych. Dła nas ma to o tyle znaczenie, ze przed 
paru dniami Ribot wystosował do Polauów w Moskwie 
telegram, w którym zapewnia Polaków, że Francya szczę­
śliwą jest, iż może przyczynić się do odbudowy niepod­
ległości i zjednoczenia narodu polskiego i donosi, że ar-' 
mia polska wkrótce będzio walczyć pod własnym naro­
dowym sztandarem obok Armii francuskiej.
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Po uecdełych jfanzywath k**licyi, odzywają się 
jeazese, jakby echa tych wielkich przedsięwzięć, grzmoty 
armatnie na froncie belgijskim, francuskim i włoskim. 
Jeśli chodzi o walki na większą skalę, to toczą się one 
teraz tylko

na francie zachodnim.
Terenem ich jest okolica miasta Ypoin, a dalej na 

południe ckołiea Arras i iieidnn. Dnia 14. b. m., próbo­
wali Anglicy przełamać linie niemieckie koło Ypern, bez­
skutecznie. Dnia 15. b. m., zerwali się do przełamania 
niemieckiego frontu kolo Arras. Otuleni sztuczną mgłą, 
ruszyli przy użyciu najnowocześniejszej broni, wozów pan­
cernych i t. Ł, do -tuka, ró !rnież bez skutku. Gdzie się 
dcattli dc pierwszych rowów niemieckich, stamtąd zostali 
wyrzuceni. Towmo spotkało ataki francuskie pod Verdua.

Ha froncie wfoskim,
walki srtrtyły się dalej o szczyt San Gabriele i w oko­
licy wsi Stelo, Mimo huraganowego oguia artyleryi, szczyt 
San Gabriele pozostał w rękach wojsk austro-węgierskich. 
Z uderzeń ua_twi»Sjch widać, ie  Włosi jeszcze nie zre­
zygnowali z SsdMzego prowadrsnia ofenzywy. Zdaje się, 
że teraz ściąga na ten cel posiłki z Francyi, moznaby 
więc reptie, ae walki na włoskim froncie jeszc?« rozgo­
rzeją. W Tyrclu spokój, to śnieżyce i deszcze paraliżują 
akcyę bojową.

Na froncie reiyjskini,
zaznaczyła się działalność bojowa na północnym skrzydle 
frontu. Stajanie zdoł iii jnż zająć pozycye i próbowali 
nawet atakować w kilku miejscach. Flota niemiecka za­
jęła całą zatokę ryską. Na reszcie frontu tyiJLo walki 
artyleryjskie.

ria freneie ntiutrimkim,
usiłowali Rumuni i Rosjanie w kilku miejscach atako­
wać, zostali jednak wszędzie o lyarsi, Wogóie front wscho­
dni wobec snsrcLf w Rosyi nie p.zedstawia dziś żad­
nego ter°OT wojny. Zanosi się natomiast, jak słychać, 
na news wypadki

Ra freneie mafi&dcńskim,
gdzie koalici a zamierzą podobno, teraz już razem z Gre­
cy ą, podjąć aienzy? ę fkwd kśika dniami koło Oehrydy 
zdołały wojaka koalicji trtSŁkę Btę posunąć naprzód. 
Słychać, te  koałicya czekała, aż się w Macedonii skoń­
czą upały, i ie  ofensywę rozpocznie. Tyle j*ź razy je­
dnak tę ofensywę zapowiadano, że i ta nie zdaje się 
być pewną.

Wiaśpi a pokoju
mnożą dę. W  sobo*ę m& być ogłoszona odpowiedź Nie­
miec ■&» notę jKipicia. Odpowiedź ta może spr»wę po­
koju znacznie posunąć naprzód, temlardziuj, że feafcse 
koalicji są coraz gorsza z powodu anarchii w Rosyi. 
W Anglii podniósł podobno sńuie głowę ruch pokojowy. 
Ano, sobaczjmy co z tego będzie. Zdaje się jednak, że 
czwarta -am. wojen-a jest pewna.

5

Jedenasta afenzywa' włoska.
V¥ szpitala-, we wrrześuiu.

Sądząc, źe czytelników „Piasta “ zainteresuje 
krótki opis gigantycznych wprost walk ńad Soczą, wpro­
wadzam w?s o godzinie 1 I-tej wieczór do naszych oko­
pów, leżących mnjfl więcej na odległość rzutu kamie­
niem, a miejscami kilkunastu tylko kroków od „kape- 
luszowatych" sąsiadów' z naprzeciwka.

Wielka, niezwyczajna cisza' przerywana od czasu 
do czasu tylko jasną rakietą, przy blasku której można 
zobaczyć ciemno-szarą, pagórkowatą przestrzeń; dziura 
przy dziurze, ani gałązki, ani listka, bo ta już W  stra­
sznych burz przeszło.

■ Nadeszła jedenasta ofenzywa. Wczesnym rankiem 
uderzyły pierwsze miny i granaty włoskie po skalnej 
wyżynie; zatrzęsły się ściany naszych jaskiń, pogasły 
światła i rozpoczął się regularny ogień niszczący; mi­
nuta za minutą, godzina za godziną wżerały się włoskie 
pociski w twardą skałę naszej groty; ogień objął przed' 
pole nasze, niszczył nasze zasieki kolczaste i pierwsze 
dwie linie naszych szańców.

Jeżeli na krótką chwilę wyszedł człowiok ćo 
wyjścia z kawerny, aby zobaczyć, co się dzieje, nie dużo 
widział; wszystko naokoło stanęło w jednej, czarnej, 
gęstej chmurze dymu; nic oko nie mogło zobaczyć —. 
jeden olbrzymi tnman spowił nasze stanowiska. Z ple- r
kielnyrn chichotem pryskały naokoło wszelkiego rodzaju 
pociski; olbrzymie granaty -dzwoniły po skałach, żela- 
ziwo warczało jakimś przejmującym jękiem... w górze 
hałasowały włoskie aeroplauy, rzucając całe tony bomb — 
śmierć i zniszczenie, jednem słowem.

Dzień się skończył, przyszli noc; zaczęto zuoJć 
pierwszych rannych i zabitych, którzy stuli „na postach". 
Jęki w ciemnej grocie, pełno swędu i dymu.. zapach 
krwi i potu, a po wierzchu bębni bez ustanku ogień..
Tak zeszło do rana.

0  siódmej rano ogień pofolgował... przełożyli go 
Włosi na nasze tyły, aby niedopuścić rezerw.

A więc rozpocznie -się atak...
Zadyszane, skrwawione pisty" alarmują nas 

„Idą!“ ... „Naprzód". —
1 rusza nasza załoga przez trr.py, czerepy min, 

nieeksplcdowane granaty do „linii". A taf linia, jak i całe 
pole, to jedno rumowisko... Zaczynają pierzchać dymy... 
i z naprzeciwka, po stoku góry suną liczne postacie jak 
mrówki, ku nam; bo Włosi. Maszynowe karabiny zasie­
wają przedpole deszczem kul, i dziesiątkują włoskie mro­
wisko; nasz ogień zaporowy wyrywa olbrzymie dziury 
w tej masie — szrapnele -w górze, u ziemi granaty 
kładą Włochów po ute®i.. Ale bez ustanku zapełniają 
oni dziury rezerwami... idą naprzód w piekle naszego 
ognia...

Precz z rąk karabiny!... Ręczne granafy zaezynają 
świstać; przy każdym kawałku skały, w kaiilej dziurze 
walczą nasi tą -straszną irączną bronią...

Trupy, trupy i trupy... Kilku gdzieś dojdzie, ale 
zaraz się poddają ogłuszeni, oślepli...

I nie dziw, bo szli przez nasz ogień... Gdzie się 
parę kreków pszedirli, zu trzymała ich nasza, rezerwa 
i w mig były ‘nasze okopy oczyszczane...

Atak ndjtótty.^
Zoo w n rozpoczyna się przygotowanie do uartępnego 

atbku, zmów ogień 2£ wzmożoną kią w ie je  i kJ^ana-



6c le lub kilkadziesiąt godzin szaleć będzie, zanim ko­
mendy włoskie pclmą nowe masy na żer naszym ka­
rabinom.

Wyniki? Szkoda krwi, której nie szczędzą...
Tak wygląda ofenzywa nad rfoczą.

Wł. Łtikasik, porucznik, 
obecnie w szpitalu w Budziejowicach.
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KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. 23 września, niedziela: Tekli; 

84 września, poniedziałek: Gerarda; 25 września, wtorek: 
Władysława; 26 września, środa: Cypryana i Ju3tyny; 27 
września; czwartek: Kośmy i Damiana; 28 września, j i i tek:  
Wacława; 29 września, sobota: Michała Arch.; 30 września, 
łiedzieia: Hieronima.

Zmiany słońca I księżyca. W  niedzielę 23 września 
wschód słońca o grodz. 5'29 rano, zachód o grodz. 5 ‘36 po 
poł. W  niedzielę 30 września wschód słońca o godz. 5 39 
rano, zachód o godz 5'22 popoł. W  niedzielę 30 września 
pełnia.

Z powodu nawału materyału wszelkie korespondeneye, 
Jakie otrzymujemy, musieliśmy odłożyć, tak listy ze wsi, jak 
I listy od żołnierzy. Wydrukujemy je w większej liczbie 
dopiero w następnym numerze.

Kouterencya przedstawicieli Koh polskiego z pre­
zydentem nrnistrów odbyła Się w ubiegłym tygodniu. Po­
słowie domagali się natychmiastowej nadzwyczajnej akcyi 
ratunkowej dla oswobodzonej Galicyi wschodniej, oraz wy­
płaty świadczeń wojennych, wreszcie większego przydziału 
węgla dla Galicyi.

Galicyjski Wydział krajowy ma się dnia 15 paździer­
nika przenieść do Lwowa. Równocześnie ma się przenieść 
do Lwowa Bank wojepny. O przeniesieniu namiestnictwa 
I Centrali dla odbudowy kraju do Lwowa nic jeszcze nie­
wiadomo.

W Tarriopoiszczyźnie, jak donosiv rusjrie „D iło“ , do­
konuje wojsko masowych aresztowań. Prawie w każdej wsi 
aresztowano przeciętnie 12 do 15 osób.

Slub. W  kaplicy w Chotowej odbył się we wtorek dnia 
18 b. m. ślub hr. Heleny Reyóftvnej, córki byłego posła hr. 
Mikołaja Reya z p. Józefem Jabłonowskim. Młodej parze 
„Szczęść Boże".

Legioniści przebywają obecnie w Przemyślu i w oko­
licach Przemyśla. Czwarty pułk został podobno wysłany na 
Wołyń. Zwolnienia oficerów i odsyłanie ich do armii austrya- 
ekiej trwają w dalszym ciągn.

Z -Jesienie rewersów demolacyjnych IV obrębie
łwierdzy krakowskiej zostały rewersy demolacyjne zniesione. 
Jest to dla ludności ogromną ulgą, bo będzie ona nareszcie 
•dbudowywać się tam, gdzie zechce, z wyjątkiem tylko naj­
bliższych okolic fortów.

Wpisy na 6-miesięczny kurs handlowy w krajowej
izkole kupieckiej w Białej odbywają się codzień od godz. 
11— 12 rano. Rok szkolny zacznie się dnia 4 października.

Ucytacya 77 źrebiąt wojskowych odbędzie się d. 
84 b. m. o godzinie 8 zrana w Krakowie na placu Groble. 
Handlarze końmi są od licytacyi wyłączeni'. Każdy zgłasza­
jący się do licytacyi musi się wylegitymować.

Potrójne morderstwo. W  Morawskiej Ostrawie po- 
ełnlł onegdaj niejaki Wresky, dezerter 13 p. p , potrójne
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morderstwo. Przyłapany w jednym z domów rozpusty na 
rozrzucaniu pieniędzy, wezwany został przez policyę do uda­
nia się na inspekcyę. —  W  tej chwili wyciągnął rewolwer 
i dwóch polieyantów położył trupem, poczem uciekł. W  dro­
dze natknął się na wachmistrza żandarmeryi, którego rów­
nież strzałem z rewolweru na miejscu zabił. Wresky dnia 7 
września b. r. zamordował w Nowym Iczynie notarvuszc 
i zrabował mu 20.000 koron. Wreskiego aresztowano.

W Zagłębiu ostrawsko-karwińskim przyszło w po 
ezątkach lipca b. r. do zajść i  powodu braku środków żyw­
ności. Aresztowanych zostało wówczas około 1000 kobiet, 
dzieci i mężczyzn. Posłowie ze Śląska podjęli starania, aby 
śledztwo jak najprędzej ukończono i niewinnych wypuszczono 
z więzienia.

Królowa bułgarska, żona cara Ferdynanda, zmarła 
w ubiegłym tygodniu.

Rozruchy chłopskie szerzą się w południowej Rosyl. 
Chłopi plądrują dobra szlacheckie i dzielą między siebie pola. 
Pomagają im w tem popi, którzy agitują za powrotem caratu.

Kioreński, który obecnie trzęsie Rosyą, jest widocznie 
człowiekiem niespożytej energii, skoro mimo wojny domowej 
i trudów sprawowania w ładzy 'w  państwie tak olbrzymiem 
i tale dzisiaj anarchieznom jak Rosya, ma jeszcze cza3 na 
myślenie o ożenku. Obecnie donoszą, że Kiereński opuścił 
swoją żonę i ożenił się aktorką p. Pimmer.

Do służby wojskowej wAme-yce wezwani być mają, 
jak słychać, także obcokrajowcy, z wyjątkiem Niemców. 
Gdyby wezwani nie stawili się do wojska, to w przeciągu 
90 dui musieliby opuścić Amerykę. Sprawa to dla nas, Po­
laków, bardzo ważna, bo Polaków jóst w Ameryce około 3 
miliony. Polskie czynniki parlamentarne powinny się tą spra­
wą zająć.

Pisma niemieckie w Ameryce zostały wszystkie 
przez rząd amerykański zawieszone.

Olbrzymie powodzie w Chinach wyrządziły nieaawno 
ogromne szkody. Trzy miliony ludzi pozostałe bez dachu 
nad głową.

Uregulowanie handlu ziemniakami.
Wiedeński Urząd żywnościowy zarządził, by mo­

żliwie szybko dostarczono, względnie zapewniono pań­
stwu 20 milionów metrycznych cetnarów ziemniaków, 
Gdy państwo ilość tę będzie mieć zapewnioną, rolnicy 
będą mogli resztą ziemniaków swobodnie rozporządzać. 
Im prędzej ziemniaki będą odstawione, tem prędzej 
będzie przywrócony wolny obrót ziemniakami. Na ka­
żdy kraj jest wyznaczony kontyngent, a gdy kraj go 
dostarczy, to znaczy, gdy wszystkie powiaty oddadza to, 
co im wyznaczą starostwa — obrót ziemniakami będzie 
wolny. Rządowi chodzi o to, by co najmniej dwie trze­
cie kontyngentu dostarczone były przed nastaniem mro­
zów. Dlatego też rolnikom, którzy przed 30 listopada 
b. r. ziemniaki odstawią, daje rząd premię, mianowicie 
podwyższa cenę ziemniaków z 15, względnie 17 na 20, 
względnie 22 koron za cetnar metryczny. Ponadto, kto 
się zobowiąże ziemniaki na zimę dobrze zamaga^ynować, 
otrzyma jeszcze premię w wysokości 2 koron na cetna- 
rze metrycznym.

P r z y jm ą  d z ie w c z y n ą  s * £ r o tą  od 8 do 10 lat na 
wychowa, de lut na własną. Kt®by chciał dać rarą sierotę, 
raczy się zgłosić ao J ó z e f a  S o ł t y s a ,  fiwożnica G ó r n a , 
p .  B a ry c z *  .
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hrt awaii s ilpntem czyli czesance.
Podał pro/. O Bujwid.

ś Ł

Czerwonka czyli dycente-ya jest chorobą zaraźli­
wą, wynikającą wskutek dostania się z p. karmami, iub 
wodą bakteryj. W krajach zwrotnikowych bywają także 
przyczyną inne twory mikroskopowe; n nas prawie je­
dynie baKterye, zwane od wynalazców bakteryami Shiga- 
Kruze, Flcsnera i tak z«ane Y. Te trzy gatunki 
bakteryj są bardzo do siebie podobne i mogą być wy 
kryto w kilo osób chorych zaponocą sposobów, znanych 
w bakteryoLgii. Bakieryt te pod mikroskopem są po­
dobno do innych, zwykle w kale spotykanych, t. zw. 
bakteryj kałowych lub ohrężnicOTych, spotykanych 
w dużych ilościach w kiszce eirężnicoT sj.

Dyzenterya powstaje w postaci zapaeaia i cwrzo- 
dzeń tej właśnie kiszki i piz;>wi» się w postaci boleści 
i parcia aa -tolec, bardze uporczjy )go i częstego, przy- 
czem w stolcach wydziela się dużo krwi ze śluzem 
i stąd ją możne, pweuać. Jest chorobą niebezpieczną, bo 
mocno wycieńcza wsfccb \ opływa krwi, bat tery e zaśi 
wytwarzaja jad, który zdrowa organir n, podobnie, jak 
się to dzieje przy ebeierze i tyfusie brzusznym.-. Każda 
l  iąstka kału, dostająca. « ę  do wody l»b do pokarmu na 
rękach lub przenoszona przez muchy, ttaje się prze­
nośnikiem zarazy. Innemu drogawl bukterye się nie prij- 
aoszą. Stąd niszczenie kału i ruwwuui© go o i zetknię- 
« a  z muchami najlepiej chroni od <*z3rrronki Ma łap- 
kaeh much, które siąpiły na keto czerw jrkowyn, cieraz 
przez długi czas znajdowano bakterye czerwonki, które 
muchy przenoszą na mleko, chleb i Ibłb pokarmy, 
i  w ten sposób n oM zą  zarazę. Ghirie dańo nuck, tam 
najłatwiej powJ aje cz«rw uL» t dlatego w mrestąGsih 
łotnich rozwija si§ ona razem s rowłęwseeetom iiośei 
mitchi /

Najprostszym Ir  uh iem jest riszczenie kału, a yrze- 
dewszystkiem Maetat* ro od zetknięcia z muchami, 
choćby zapomocą przywrpania ziemią, tak, &eby muchy 
nadać nie mogły na kale. Naturalnie, wszystkie inne 
sposoby niszczące kał, jak polewanie mlekiem wapien- 
nem Lub posypywanie, proszkiem wapna jest środkiem 
bardzo wskazanym dla doszczętnego zniszczeniu zarazki 
ale samo przykrycie go ziemią jest już wystai ©zającem. 
Po wyzdrowieniu, człowiek jeszcze przez ułngi czas wy­
dziela zarazki z kałem, i dLtego nawet zdrowo wyglą­
dający kał nie powinien leżeć nie przykryty ziemią. 
W  tra sposób najlepiej uchionić się od zetknięcia kału 
z .braniem łub obuwiem, co przy cholerze, czerwonce 
i tyfusie jest najważniejszym sposobem uenronienia 
się ud zarazy. Jakże często ua butach wnosimy kał da 
mieszkania.

Przy czerwonce chory powinien być odosobniony 
od zdrowych, a jego kał skrzętnie w powyżej podany 
sposób usuwany, Jest bardzo ważnera również wystrze­
gać eę  błędów w jedzeniu. Wskutek podrażnienia kiszki, 
. szelkie twarde pokarmy mogą być rzk idliwe i spowo­
dować drażnienie powstałych w niszci owi odzoń, co 
po woduje ciężkie krwawienia i nawet choroby. Stąd 
owomp i ogórki mogą być szkodliwe, ale same przez się 
rzadko bjwają przenośnikiem choroby; chyba że leżały 
ńa ziemi pod drzewem, gdzio były wypróżnienia ludzkie, 
ce aię często przecież zdarza.

Erzy czerwona) bardzo ważnem jest pełoJgi się

do łóżka 1 zażądać opieki lekarskiej; zanim lekarz przy 
będzie, zachować spokój i używać tylko płynów, nie jeść 
żadnych stałych pokarmów. Nawet, mięso i mleko mjgs 
byćoiie w porę dane szkodliwe. Woda czysta nie szko* 
dzi. Jako lekarstwo jest bardzu pomocną surowica, otrzyj 
mana z koni, szczepionych zarazkiem czerwonki. Po za- 
strzyknięciu podskórnem w ilości 40—6U c. sześciennych 
już na drugi dzień zmniejszają się bóle i stolce oto na 
tak częste. _

Również w ostatnich czasach poleca się szczepią* 
nie przeciw czerwonce tak, jak się to robi przy uspie, 
cholerze i tyfusie. Takie szczepienie zapobiega nr rok 
zakażeniu. W otoczeniu chorego można również stoso­
wać zapobiegawczo zastrzykiwanie surowicy przeciw 
czerwonkowej w ilości 5—10 o. sześciennych, co zapo 
biega jednak tylko na krótko, nie więcej niż na 10 dni

L is t y  *. K r ó le s t w a .
Sławice pod Miechowem, w sierpniu.

ZbioKy tegoroczne już n>y ukończyli, wysuszon 1 
zboże ładnie ułożyli; twardemi warstwami het w góry 
pod siemię, a saopy dorodne to też gniotły ziemię... leci 
już po tej piacy wytchnęli ludziska, już wokół się czer-. 
nią poorane rżyska. Urodzaj był piękny w naszej oko-1 
licy, to też cztery korce jest z kopy pszenicy, a żyto \ 
wydaje pół czwarta osute; trudno o ziarenko, Dy było, 
nadpsute. Jęczmiona i owsy nie są w słomę duże, lecz 
ziarnem podsypią w szpichierzu, na górze, co do słomy 
u nas, można orzec śmiele, od zeszłego roku mniej ma­
my o wiele. Koniczyny drugiej też wcale nie będzie, 
bo wśród tej posuszy całkiem wyschła wszędzie. I po­
traw na łąlaucłh także bardzo mały, słowem, że zbiór pa* 
szy będzie lichy cały; lecz, że inwentarzu też mamy 
niewiele — stare szkapsko, krowę i gdzieniegdzie cielę; 
to z pewnością starczy dla takłej chudoby, bo i na co 
pasza, kiedy puste żłoby. Od połowy czerwca nie mamy 
tu (leszcza, nawet się zrodziła przepowiednia- wieszcza, /  
której z lękiem sefta każdy rolnik slueha: że, jak łato, 
jesień również będzie sucha; tedy trudna sprawa z orką 
na ugorze, bo spieczoną ziemię pingiem nie norze. Lecz 
wszystko u Boga Wszechmocnego mocy, choć słonko 
w dzień ptocze, deszcz z!ać może w nocy. Kochany nasz 
„Piaście"! wydrukuj te słowa, co do Ciebie pisze:

Franek z pod Miechowa.

S k r a d z io n o  w W ęgjówce z 27 na 28 sierpnia konia 
z uprzężą, maści czerwonej, 3 nogi biaie, gwiazdka na czole, 
grzywa krótka, ogon czarny, wzrost średni, lat 9 Ktoby 
o nim wiedział, raczy do.heść, a otrzyma duże wynagro­
dzenie. n.nna Gawłowa, W  ęglówka p. Kasina Wielka, po w. 
Wieliczka.

Poszukuje sity  żeńskie] do małego gospo­
darstwa zaraz. Warunki według umowy, najmniej na rok, 
na i chętniej r.a stałe. R eiiekftję na osobo uczciwą i  łago­
dnego charakteru. Znajomość gospodarstwa wymagana. 
Zgłoskenia. do Franciszki Koturnami, p. Żołynia ad 
Łańcut* G alic ja . Nienadajece się pozostaną bez odpo­
wiedzi.

Adwokat krajowy

'•jjr Franciszek Bardel
Kraków, K a ły  Rynek L  l i
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Dna? gospodarczy.
Odbudowa pszrzeinictwa.
Obecnie, kiedy odbudowa pszczelnictwa jost sprawą 

aktualną, zastanowić s i 1 należy nad tern, co w takim razie 
jest najważniejsze, t. j. n a d  s y s t e m e m n i a ,  jaki do. po­
wstać mającej na ruinach gospodarki pszczelnej wprowadzić, 
należy. I moment jo?t decydujący i rzecz, którą tu poruszam 
jest niezmiernej wagi. Od toga, jaki ul wprowadzi si? przy 
odbadowio, założy, czy czoka na3 rozkwit pszczeinieiwa, czy 
wegetacya tylko.

Znaczenie dobrego ula oceni jedynie ten, kto zna na­
turę pszczoły. Doświadczenie, nabyte w mej pasiece z szeregu 
lat wykazuje, żo d o b r y  ul  d o s t a r c z y  w r o k u  m i o d ­
n y m  o ś m  r a z y  w i ę c e j  m i o d u  — niż ul do natury 
pszczół nie dostosowany, chociaż noydwa osadzone są przez 
roje o jednakiej kwalifikacyi. Tysiące pni spada zimą pa la­
tach mokrych Jest to rzecz uatcralna. giną z głodu, o ile 
nie dość zapobiegliwa ręka pasieką kieruje. Zastanowić je ­
dnak musiało Lażdego myślącego to, że również tysiące pni 
spadają zimą po latach suchych, w miód bardzo obfitych.— 
W  ty m wypadku gubi pszczoły zbytnia zapobiegliwość o za­
pas na zimę i szczupłość miejsca na jego pomieszczenie, 
które sprawia, że każdą komórkę w plastrach zaleją miodem 
tak, że matką niema gdzie czerwić, wskutek czego rój sła­
bnie i ginie zimą wśród nagromadzonych dostatków. Zasta­
nowić także musiało każdego i to, że z wielkich pasiek na­
szych, o których da dziś tradycya się przechowuje, pozostały 
tu i ówdzie ule ogromna, jak stodoły. Pozostały bo były do­
stosowane do wszystkiego, co Bóg zdarzy: głód, czy miód. 
Niestety! Zabytki te przetrwały różne koleją losu, aż wojna 
w większej połowie je zmiotła.

To, co naprowadziłem powyżej, wskaznje, ża jakość ula 
oigrywa w pszczelnictwie rolę decydującą. —  Systemów uli 
mamy, jak gwiad na niebie. Wystarczy przepatrzeć cenniki, 
szczególnie niemieckie, aby się o tern przekonać. U nas naj­
bardziej rozpowszechnione są kłody staroświeckie, ule Dzier­
żona i ule ramkowe, t. z w. słowiańskie systemu proi. Cie­
sielskiego. Najdogodniejsze w dotychczasowej gospodarce, oka­
zały się te ostatnie, to też ul słowiański wypiera powoli 
z pasiek wszystkie nie innego systemu. Normalny ul' sło­
wiański ma mieć jeden zatwór, ruchomą zastawkę i ramek 
dwanaście. Ul ten jednak wyrabiany przez różnych pszcze­
larzy, przybiera przy zachowaniu togo samego wymiaru ra­
mek najprzeróżniejsze kształty, ze względu, że pszczelarze 
dodają do tego ula magazyn i to jedni umieszczają ten ma­
gazyn na dole, wskutek czego zostawiają pomiędzy ramkami 
a podłogą ula jak najwięcej miejsca, inni budują dla maga­
zynu pięterka na wysokość póiramek, inni znowu wprawiają 
w środek ula stałą przegrodę z blachą kratową i mają w je­
dnej połowie gniazdo, a w drugioj magazyn. Te przeróżne 
dodatki naprowadzają na domysł nawet nie wtajemniczonego 
w pszczelnictwo, że słowiański ul normalny, jakkolwiek bez­
sprzecznie z pośród wszystkich systemów najpraktyczniejszy, 
to przecież nie ze wszystkiem odpowiada wymogom. I tak 
jest w istocie. Ną podstawia doświadczenia do powyższego 
dodam, ze wszystkie dotychczasowe nadstawki i zastawki są 
wprawdzie wynikiem potrzeby, ale utrudniają robotę pszcze­
larzowi, a przedewszystkiem pszczołom.

Dość zwrócić uwagę na jeden szczegół, któryśmy dotąd 
jlgnorowaL. O o pomiędzy magazynem ą gniazdem jest prze- 
fitodd * Uaeiu; kratową. Ta gratka o podłużnych cztero
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milimetrowych otworach ma gniazdo z magazynem łączyć, 
matkę *aś od magazynu oddzielać. Matka przez tę kratkę 
nie przejdzie, pszczoła natomiast przechodzi dość łatwo, o ile 
jest próżna. Jednakże, gdy ma pęcherz miodnj do niemożli­
wych granic wypełniony, cu się jej zawsze zdarza, ilekroć 
dorwie się słodyczy, wówczas w obawie, by nie nad we- 
żyła' pęcherzyka, przeciska się przez kratę niechętnie. —  
Skonstatowałem; że krata w ulu, którego magazyn nie po­
siada osobnego wylotu, jesf przyczyną wielkiej śmiertelności 
wśród jego mieszkańców.

W  sposoby powyższe starają się usunąć braki w ula 
słowiańskim pasiecznicy, rekrutujący się ze sfer inteiigencyi. 
Czerpią oni natchnienie ze wzorów niemieckich. Ul słowiań­
ski dwrnasta ramowy jest za ciężld, a ra  lata dobre za 
mały. Tymczasem pragnieniem pszczelarza jest mieć taki ul, 
któryby mógł w razie potrzeby bez obcej pomocy przenosić,
0 takich ścianach, aby zabezpieczały przed skwarem słońca 
w lecie, a przed mrozem w zimie —  a tak obszerny, aby 
w czasie obfitego pożytkn a przypada on zwykle na czas 
najpilniejszych robót rolnych, nie musiał stać co paię dni 
przy ula z miniarką, a pomimc to nie obawiał się —  że 
pszczoły się rozpróżuisczą i osłabną, coby niechybnie nastą­
piło,,-gdyby nie miały gdzie miodu składać.

W-krwi naszej tkwi wielkie zamiłowanie i dużo spryta 
do p3zczelnictwa. Wszakeśmy potomkowie Piasta-bartnika. 
Wglądnijmy zatem, jak powyższą kwestyę rozwiązał polski 
chłop - pszczelarz na swój rodzimy sposób; Oto, nie bawi się 
w żadna piąterka, ni zastawki, ale na czas największego 
pożytku zdejmuje zatwór, a do ula przykłada pakę, oblepia 
ją gliną w miejscu spojenia, zaś po skończonym pożytkn 
wpędza pukaniem pszczoły z paki do gniazda, puczem mocną 
nicią lub drutem odcina robotę w guieździe od roboty w pace, 
zatwór zamyka, a miód z paką „rekwirajo*. Na pierwszy 
rznt oka, robota to gruba, pierwotna, bo paka zamyka mi 
dostęp do ula, a przy odcinanin wylewa się bardzo dużo 
miodu. Idźmy jednak dalej pc linii tage pomysłu, a zooa- 
czymy, jak al na ten sposób skonstruowany wszystkie do­
tychczasowe niedogodności przedziwnie łatwi usuwa.

Kto matkę w ciasnem gniaździe więzi, ten działa wbrew 
naturze pszczoły, którą natomiast, gdy w swym domku ma 
dość miejsca i powietrza, rozwija w okresie pożytkn niesły­
chaną energię i znosi takib masy miodu, że to wprost po­
dziw wzbudza. —  W  nlu wre i huczy, jak w lokomotywie, 
a miód formalnie się leje. I  jestże to rozum, jeśli kto wy­
sila swój dowcip na to, aby wiosną kieszeń zmniejszyć'ł

Mój ni składa się z ula słowiańskiego na o im ramek
1 ma jeden zatwór. To jest gniazdo Nadio składa się z ma- 
gazynn również na ośm ramek, który tem od gniazda się 
różni, że nie futrowany, zatem lekki, na obie strony otwarty, 
a ma zastępować tę chłopską pafeb. Zatwór ula nadaje się 
zupełnie i.a zatwór dla nadstawki. Nadstawka, mając w miej­
scu złączenia z ulem pasek snkna lub gumy, przy pomocy 
zatrzaskowego zamknięcia spaja się ściśle w razie potrzaby 
z gniazdem, jak również łatwo w kierunku poziomym się 
rozsuwa. Między gniazdem a magazynem jest cieniutka prze­
groda z otworem, kt<5ry obie połowy uia ze sobą łączy. —  
Zacznijmy teraz gospodarkę: Przed głównym pożytkiem 
otwieram gniazdo i przepatrnję ramki. Co nie nadaje się do 
gniazda, zatem plastry stare lab częściowo roDdlią trutową 
zarobiona wstawiam do magazynu obok mnie stojącego. —  
W  miejsce wyjętych plastrów wstawiam ramki z robotą 
pszczelną, matkę zostawiam w gnieździe, magazyn z gnia­
zdem łączę, próżnych ramek dodaję na pełno, zamykam za- 
tworem i mam gniazdo uporządkowane wzorowo i magazyn
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obszerny, Nia muszę po toj robocie młodej pszczoły pa tra­
wie zbierać, jak to dotąd bywało) g lym przy praeglądaie 
gniazda ramki o ni opierał. A proszę się przypatrzeć, jat 
cudnie rozwiązuje taki ul sprawę rójki Odciągane magazyn, 
a że pszczoła przyzwyczajona iść tak do oczka gniazda, jak 
i do oczka magazynu, że znajdzie w jednej połowie matkę 
i zresztą wszystko po staremu, a w drugiej i czerw i zało­
żone już mateczniki, bo rzecz naturalna, robię rójkę wten­
czas gdy pszczoły do niej same się przygotowują, zatem 
po kilku przesunięciach i po dodaniu obydwa połowom bra­
kujących części operaeya skończona bez zamieszania a gładko, 
że pszczoła tego nie odczuła. A  miodobranie? Zamiast dłu­
gich, niepotrzebnych wywodów, powołam się na doświadcze­
nie tych, co tego roku podbierali miód z ula o ramkach sze­
snastu. Tam jest po co iść z konewką, podczas gdy do ma­
łego ulika, co obok stoi i talerz wystarczy.

Przychodzi październik. —  Najlopiej byłoby schować 
pszczółki do spokojnego stebnika, gdzie ich ani ciepłe nie­
kiedy zimowe słońce na pewną śmierć na pole nie wywa­
bia, ani silny mróz nie dokucza, ani wiatr, co w oczko 
dmie, nie budzi, ani ptak pukaniem zdradziaekiem nie wy­
wołuj e, ani chciwy miodu złodziej przez otwarcie na zgubę 
nia narazi. Bez czyjejkolwiek pomocy zabiorem na plecy 
gniazda do stebnika, a magazyny na strych. \ przewóz ta­
kiej pasieki? Najlepsi pszczelarze, to nauczyciele. Przyjdzie 
mu posadę zmienić, o ileż mu łatwiej i taniej ładować na 
furę zgrabne, niewielkie, aliki, a reszta razem z rzeczom, 
baz specjalnych ostrożności.

Ul składany, .to ul przyszłości —  to źródło majątku 
w  rękach inteligentnego człowieka. Odbudujcie nam p3zc.:el- 
nictwo w takich ulach, a zapomnimy krzywdy, jaka nas 
spotkała.

Powie ktoś, że przeprowadzenie odbudowy według mo­
jego pianu będzie kosztowne. Zapewne, ale bedzie i g runto- 
wue —  będzie odbudową. Czy się nas kto pytał, co nasza 
własność warta, gdy mu ją wojna brutalnie niszczyła?

Michał Bariosz z Siemiechowa.

Jak wyrabiać dobry jabłecznik.
Wyczytałem sposób robienia jabłecznika w osta­

tnim numerze „Piasta11, który to sposób, wobec braku 
cukru, nie może być polecany. Podam natomiast sposób, 
który stosuję od szeregu lat, bardzo tani, a pozwalający 
zużytkować owoce najpoślędaiejsze, do sprzedaży nie­
zdatne.

Jabłka dojrzałe, obite łab nadgniłe, okrawa się 
z części zepsutych i tłucze na kawałki, wielkości orze­
cha, w szaflika drewnianym, poczem sypie da beczki 
i ubija lekka. Po 21 godzinnem stania wyjmuje się mia­
zgę i zapomoeą prasy ręcznej (kupiona w Krakowie 
u Halskiego k>iztowala przel 10 laty 50 Kj, odciska 
w worku z grubego plótaa do diżych gąsiorów szkla- 
nyćTl, lub do innej beczki, których się nn wypełnia, 
ażeby było miejsce na uchodzący gaz. Otwór beczki po­
winien. być szpuutem drewnianym lekko przytkany, ina­
czej za prędko skwaśuieje. Po dwóch dniach jabłecznik 
gotów do użytku. Trwałym być może po zlaniu, gdy jaż 
całkiem sfermentuje* do gąsiorów szklanych i zatkaniu. 
Taki jednak jabłecznik łatwo kwaśnieje i najlepiej, je­
żeli się go zużyje świeżym, lub też jeżeli się chce otrzy­
mać ocet, odraza w ocet puści. Gotowanie jabłecznika 
najlepiej robi się w otwartych pałbeczkach luo podobnych

naczyniach. Po kilku lab kilkunastu dniach trzymania 
w cieple pokojowem, otrzymamy doskonały ocet. Zamiast 
prask i fabrycznej można nzyć praski dc sera, tylke taka 
gorzej tłoczy. Wytłoki można zmieszać z połową objętości 
wody i po 24 godzinach staaia odcisnąć ptyn, z którego 
jeszcze niezły ocet będzie. Wybornym i trwałym jest 
sok świeżo wyciśnięty,-zlany do flaszek Weska (również 
u Halskiego) i przegotow?.ny w parze. Taki niesfermea- 
towany sok jabłkowy jest bardzo dobry i stanów* w zi­
mie doskonały napój na zimna lub po ogrzania. Ma za­
letę, że nie zawiera wcale alkoholu, gdy jabłecznik za­
wsze go trochę zawiera.

-cZ powiatów I gmin.
2  ziemi kolb uszow skiej..

Z wszystkich powiatów nadchodzą hiobowe wieści o nie 
szczęściach, walących się na nasz lad, o eora» to trudniej­
szych, wprost przetrzymać się niedająeych warunkach życia 
na wsi, ale ziemia kolbuszowska, jako jedna z najbiedniej­
szych, najlichszą mająca rolę, odcięta z powoda braku ko­
munikacji kolejowej od reszty —  chyba tędza przewyższa 
wszystko, co słyszymy o nędzy kraju, powiat t* bowiem 
cały piaszczysty, żyto tylko i ziemniaki produkujący, a tak 
nieurodzajny, że już przed wojną rok rocznie około 19 900 
ludzi emigiowało na Saksy, a mimo tego ubytku jeszcze był 
powiatem, gdzie żywność dowożono, bo produkeya nie wy­
starczała. Dziś, gdy całe wsie są pozbawione zupełnie męż­
czyzn, tak, że w całym szeregu gmin nie ma zupełnie zobo­
wiązanych do przeglądu, kiedy rekwizycye i inwazya prze­
trzebiła inwentarz, mimo to ciąs’ 6, bez przestania nadcho­
dzą do gmin rozkazy dostawienia setek wagonów zboża, zie­
mniaków, paszy. Skąd ma ludność wziąć te produkty? Chyba 
nawet komisyonerzy od różnych Central tego nie wiedzą, be 
przy tegorocznej posusze na33 powiat jest wprost klęską 
nieurodzaju dotknięty; co dziki i zwierzyna leśna nie wy­
niszczyła | na paiu sionce wypaliło, a skutki? Przytoczę je ­
den tylko przykład: W  gminie W ilcza W ola próbna młocka, 
przeprowadzona poć dozorem władz, wykazała 17 klg z kopy 
żyta, a ponieważ przeciętnie z morga zbierają 3 kopy, więc 
morga daje 51 klg zboża. Czy tylko tyle właściciel wsiał 
w rolę? a gdzie zapłata za trudy, gdzie koszta produkcji?
I chłop, nie mając dla siebie w wystarczającej ilości poży­
wienia, oddawać je ma3i w cenach, w połowie nawet ni* 
pokrywających kosztów prodnkcyi, równocześnie w zamian 
nie dając mu nic, żadnej ochrony przeciw szalejącej lichwie, 
gdzie każdy kawałek odzieży, każdą rzecz codziennego użytku 
opłacać musi niesłychanie, a, co gorsza, nawet dostać nie 
może, bo o zarekwirowania zboża nie zapomną, ale cukru 
chłop miesiącami ńie dostanie na karty nawet, chyb a in 
opłaci żydom prezenty.

Słyszymy, że namiestnictwo wozwało starostwa do re­
klamowania więkzzej ilości rolników i rzemieślników —  ale 
czy to nie zapóźao? W całym powiacie liczba reklamo­
wanych rolników i rzemieślników nie przenosi 108, 
a brak rzemieślników jeeł taki. za z naprawą v/oz« 
czy sprzętu gospodarskiego milami szukać trzeba ko- 
wa’a, czy ko lot! zieją.

Odebrano chłopu broń myśliwską, uniemożliwiono na­
bycie prochu,, śrutu i wytworzohc nową plagę: setki ^dzików, 
nie tępiona zwierzyna leśna, rozmnożywszy mą, rzucili.. sU

*
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fti plony, niszcząc Je miejscami aupołnie 1, jakby świa­
dome bezsilności rbluika, nisze j ł y  zasiewy, ziemniaki, roz­
zuchwaliwszy się t< k dalece, ie  gdy podpisany na jsonym 
końcu poletka pilnował, dziki na drogim bezkarnie hulały.

Bolączka ta podobno całoj Galicy! dotyczy, a środków 
aarad ;żych nie widać. Zalewa się nas aato setkami rozpo­
rządzeń co do podniesienia produkcji ziemi, ale nie prze­
ciwdziała się niszczeniu przez zwierzynę zasiewów tak 
krwawo dokonanych, Niech więc rolnicy spiszą Szkody, wy- 
'ządzone przez zwierzynę, by wykazać wielkość tych szkód, 
ewentualnie * terać się o ołLukodowanie.

Brak pauzy u nas jest olbrzymi, a mimo togo i na 
tę odrobinę zebraną położyła swą rękę świetna władza, dora­
dzając nam w zamian żywienie inwentarza liśćmi; ezem 
w takim razie przeprowadzimy uprawę jesienną, bo konie 
wyniszczone forszpanami, gdyż w powiecio niema ni metra 
kolei żelaznej, a_na<lto dziennie setki zaprzęgów musimy 
wysyłać po szuter. Wprost litość bierze, gdy się widzi te 
szkapięta wyniszczone nadmierną pracą, źle odżywiane, wid­
zące garstkę szutru, wartości paru szóstek, na odległość 
6 mil, n. p. z Majdanu do Sokołowa.

A pomocy żadnej nie widać, głucho nawet o wypłacie 
Świadczeń wojennych. W  innych powiatach bolączka, ta po- 
maiu ustępuje, u nas przez jakiś czas spisywano —  a ter.z 
nawet tego Bię nie robi, z braku urzędników zawieszono 
czynności Biura świadczeń wojennych. Jakże jodnak sprawy 
nie mają zalegać, kiedy mimo ciągle zwiększających się 
czynności w starostwie, jeszcze jednego z urzędników prze­
niesiono. Że jednak dobra wola uazędników może dużo ulżyć 
ludności, mamy dowód w obywatelskiej działalności komisarza 
Schnitzla, kierownika Komisyi zasiłkowej.

Wprost rozpacz bierze, gdy chodząc jako poseł za 
•prawami Dowiatn, widzi sitj zamiast udogodnień —  trudności 
w wykołataniu ulg, zapomóg —  a nawet w sprawie tak 
piekącej i aie cierpiąc#) zwłoki, jak mlanowanio lekarza dla 
powiatu, musi się czekać na przejście sprawy przez wszystkie 
instancje adminisiracyjne, a. tymczasem stosunki zdrowotne 
straszne. —  Czerwonka grasuje od tygodni epidemicznie —7 
porywa setkimflar, n. p. w malutkiej wiosce W yrycia zmarło 
w oiągu miesiąca 70 osób — szerzy się gwałtownie w Maj- 
dańszezyźnie, zas przeciwdziałania niema prawic żadnego, 
ua cały okr«g nolbuszowski jest tylko mzyk, lekarz dopiero 
zaczynający praktykę. Czy rząd, który ua za ch od n i kraje 
miliony agygnuje na zdrowotność, .wdał zwlekał będzie z mia­
nowaniem lekarza, choćby jednego, ua 50 000 mieszkańców 
liczący okręg, dotknięty epidemią, czyż katastrofa zarazy 
iiió zdoła skłonić namiestnictwa do szybszego jałatwienia 
oosadzenia lekarza w  po w: ecie kolbu3zowskim, a rie odwle­
kania tegoż aż do decyzyi ministerstwa?!

Z czego ma chłop płacić, gdy mu ktoś zachoruje oa 
czerwonkę, zwyczajną tutaj taksę 200 koron, a inaczej fizyk 
nie p jjedzia —  i to jeśli przypadkowo nia jest aa palo­
wania. Nieróbstwo tego lekarza w tępieniu czerwonki wy­
czerpuje cierpliwość ludności i zapewne trzeba będzie temu 
panu pomódz do przeniesienia go.

I  t*k ntrunę ciągle — eiąglo się napina, coraz większo 
ciężary nakłada na ludność, na wszystko, co chłop pr rdu- 
kujo, rząd położył ręco, ak  w zamian nie broni tlę go przed 
wyzyskiem lichwiarzy, bezkarnie wywożącym środki * po­
ty wcze z powiatu; słychać łylko, że tu ł ówdzie złapano 

'Jtohietę, niosącą garstką zboża do młyna, zboże skonfisko­
wano, »cie  krwawym potęga wyrobnicy _a pomoc w lut

jrach m kbjte, a k j  Jaj, a u a . drobiu 1 W d. bezkarnie [miału. kundla.

jadą ku kolei, zdobyli przez h»adlafay wyzyskiem pr?; 
praedaiy mąki, cukir, kawy, choćby na karty nawet.

Czy u nas tylko poczta, co przyznać trzeba, me strzedl 
zakaaóW wywozu artykułów spożywczych, a inne władze 
nadal «a  wywóz bezkarnie patrzeć będą? Gdzie kro* tej 
gospodarce ? Dokąd będą bezkarnie, mimo świadomości wsżyst1 
kich grasować tutejsi „aprowiz?torzyJ w guście Inslów- 
Kieinów-Rosenfoldów, czy też rekord osiągającej w robienie 
interesów aprowizacyjnych, patery Reich, że ograniczę si< 
tymczasem do wymienienia ty ifo  najgłówniejszych „oporac 
torów “ ? Poseł Antoni Lewicki.

!)(

7. ziemi tarnobrzeskiej,
Machów, we wrześniu.

Staraniem tutejszej Rady powiatowej i Towarzystw* 
okręgowege rolniczego odbył się w TarnoD.umgu w sierpnia 
b, r. pięcio-dniowy kun. sadownictwa. Wykładał p, Kazimiorł 
B r z e z i ń s k i ,  kraju wy inspektor sadownictwa, nczostnikóW 
było stale 35, którzy pilnie uczęszczali przez wszystuie dnie. 
Ku końcowi odbyły się dwie wycieczaf do wsi sąsiednich, 
ażeby zobaczyć sady i na miejscu pouczyć się praktycznie. 
Zwiedzono sad a Adama Gorczycy w K ajmowfe, o podpisa* 
negc w Machowie, u Jana Słomki w Dzikowie i u hr Zdzi­
sława Tarnowskiego w Dzikowiec Otwarcie i zakuńćzenio 
kuisu przeprowadził radca budownictwa Jan Bochniak. W e­
zwał on nczestników de pracy na polu sadownictwa, kiora 
ma w powiecie dobre warunki rozwoju. Samych. pastwisk 
bardzo zaniedbanych jest w pcwiecio tarnobrzeskim 20.0U0 
morgów i, gdyby tylko liczyć na morgę 20 drzewek, mogłoby 
róść na tych pastwiskach 400.000 drzewek i tyle rocznie 
byłoby dochodu w gminach, licząc tylko po 1 koronie roczni* 
z jabłoni. Przy końcu kursu zgłosili 3ię do Krajowej Cen* 
traii o założenie sadów handlowych: Franciszek Wojtowicz, 
kierownik szkoły w Jt dachach na 4  morgach, Adam Gorczyca 
na 2 morgach, podpisany ua 7 morgach, nadto w Zakładzie 
sierocym w Jiokrzyszowie ma powstać .gad na 8 morgach. 
Żałuję bardzo, że kursa nie były wcześniej w powiecio, Że 
o 20 las wcześniej nie byłem o sadownictwie pouczony, bo 
dzisiaj miałbym wielki sad, szczęście i zadowolenie —  bo 
drzewa są najlepszymi przyjaciółmi ludzi i dobrodziejami, 
odwdzięczając się hojnie człowiekowi za wszelką pracę i o* 
piekę. —-  Bracia włościanie, którzy się poniewioracie w tej 
wojnie po całym .świecie: widzicie, jakie to sady są w Cze­
chach, w Tyrolu, nawet Serbii, piszcie o tom do gazet i dc 
domów, niech wszyscy na zakończenie tej strasznej wojny, 
na pamiątkę, jako pomnik, zasadzą drzewka owocowe jeszcze 
tego roku —  na tc potrzeba tylko dobrej woli i chęci. —  
Obowiązkiem naszym narodowym jesi upiększać i wzbogacać 
kraj nasz, tę ziemię polską ukochaną, droższą nad. cały świat. 
Po wojnie musimy obudzić się do .akiego życia gospodar* 
skiogo i kulturalnego, i żebyśmy od nikogo pomocy nie po* 
trzebowali i mieli wszystko, co nam potrzebne, swoje, wła­
sne, z własnej zimni, pracy i dorobku. —  Dziś wszyscy się 
• nas śmieją i  drwią, żo, mając najlepsze ziemie jmd sady, 
sprowadzamy aa miliony z.obcych krajów owoce świeże, ta* 
gzone, konserwowane, różne toki owocowe, powidła, mirmo* 
lady, kompoty, moszcze 1 t. p. Jest to podatek, czyli ' ir. cz, 
jest to kara aa nasze zaniedbanie sadów. Już teras lożna 
prze łidzieć, ie  po tej morderczej wojnie światowej powstaną 
między narodami wojny kulturalno-gospodarcze, których nie 
przetrzymamy, jeżeli się nie zorganizujemy ałlnie do naszej 
gospodarki: do rolnictwa, sadownictwa, hodowli bydła prze?

W ydech Wiqęek * Machowa.



Z grosadznit tatowi w B rz e fti.
Brzesku, we września.

W  dnia 9 b. m. do wielkie] sali ratuszowój w Brze- 
■ka ściągnęło przeszło 500 włościan z całego po-riatu brze­
skiego. Zebranie, zainicjowane przez miejscową L :gę kobiet 
W Bprawie niesienia pomocy internowanym w Sz izypiórnie 
legionistom, przeu'cniło się w podniosłą manifestacyę na­
rodową.

Zgromadzenie s niezwykłem zainteresowaniem i z ży- 
wem odczuciem słuchało przemówienia posła Witosa w spra­
wie polskiej i . w ogólności, i przygodnej relacyi reduktora 
W ójcickiego o idei Legionów polskich.

Poseł W i t o s  scharakteryzował bieg polskiej myśli 
politycznej w czasie wojny i jej ewoincyę pod wpływem 
nieprzychylnych zewnętrznych czynników. Podniósł wagę 
uchwał Koła polskiego z 28 maja i 6 sierpnia b. r., któro 
wysoko i jawnie Dostawiły sztandar sprawy polskiej i które 
odpowiadają opinii całego kraju. Wywiezienie Piłsudskiego, 
internowanie legionistów, dymisya Rady Stanu zawiodły na­
dzieje społeczeństwa polskiego. Konceccye N. K. N., nie od­
powiadające interesowi narodu, grożaco podziałem Królestwa, 
sprzeczne z uczuciami ogóin, działalność biura prasowego 
i biur zagranicznych N. K. N. domagają się rychłej jego 
likwidacyi. Wszystkie stronnictwa, s wyjątkiem konserwaty­
stów i demokratów, usunęły się z N. K. N., który stracił 
wobec tego prawo nawet swej nazwy, a nietylko reprezen­
towania polityki polskiej i idei Legionów. Wiceprezes, pan 
Jaworski, jest za więzieniem Królewiaków i rugowaniem ga- 
licyan z Legionów. Klub jego usiłował Zdezawuować nchwałę 
Koła Sejmowego z 28-o maja b. r. na posiedzenia Koła Sej­
mowego 2 wrzośnia b. r., do czego nie mogły dopuścić stron­
nictwa większości w Kołe parlamentarnem i Koło Sejmowe 
musiało się rozbić. W  Kole Sejmowem zasiadają mianowani 
człuukowie Izby panów i członkowie Sejmu, których mandaty 
wygasły jeszcze przed wojną. Takie ciało nie muże być auto­
rytetem dla Koła polskiego, pochodzącego z powszechnych 
wy borów.

Pu referacie posła Witusa, nagrodzonym żywymi okla­
skami, jeden z włościan odczytał następującą rezolucyę:

„Stojąc niezłomnie na podstawie uchwał polskiego 
Koła Sejmowego z dnia 28 maja b. r., zgromadzeni wzy­
wają Koło polslfie, ażeby aż do skutku jak najsilniej przy 
niej wytrwało. Wszelkie osłabienie tej uchwały, czy to przez 
stronnictwo polityczne, czy też jeinostki, nie mające man­
datu narodowego reprezentowania, uważa za robotę dla 
sprawy polskiej szkod'iwą. Ponieważ w N. K. N. są tylko 
dwie grupy polityczne reprezentowane, zgromadzeni prote­
stują przeciw używaniu przuz niego tej nazwy, a wy­
chodząc z założenia, że istnienie tego Komitetu jest w sprze­
czności z nchwałami 28-go maja b. r., że obecna p OI i ty V a 
ri. K. N, nie odpowiada dążeniom olorzymiej większości 
narodli, jakoteż dnehowi i  idei Legionów polskich —  zgro­
madzeni wzywają powołane czynniki do jak najrychlej­
szej likwidacyi tej instytucyi. Zebrani protestują stanowczo 
przeciw internowaniu Legionów polskich w Szczypiórnie 
i Benjaminowie i przeciw aresztowania Piłsudskiego i Sosn- 
kowskiego —  wzywają Koło polskie do poczynienia jak naj- 
energiczniejszych kroków u czynników kompetentnych, celem 
przywrócenia dotychczasowych uprawnień żołnierza polskiego. 
Zebrani wzywają Koło polskie, by wzięło Legiony pol­
skie W gorącą opiekę w ten sposób, by one w nieuszczu- 
plonym składzie i aieiozdzielnie zatrzymały charakter kadr

wojska polskiego, podległego wyłącznie rozkazom polskiego 
Rząlu. Zebrani protestują przeciw wysvfaniu na front 
Legionu poi kiegu, jako korpusu posiłkowego przed utwo­
rzeniem Rządu polskiego".

Rezolucyę tę zgromadzenie przyjęło jednomyślnie; ani 
jedna ręka nie podniosła się prze-iw. W dyskusyi nad re» 
zolucyą zabiel iło głos kilka osib, tak z pośród włościan, jak 
i i-Hteligencyi —  Przewodniczący, zaimku jag zgromadzenie 
oświadczył, że powiat Drzeski po raz pierwszy podczas tej 
wojny miał sposobność przeżyć tak podniosły moment i dać 
wyraz dążeniom narodu polskiego^ dp4 świętych celów niepod 
ległości i zjednoczeniu.

W  pół godziny potem odbył poseł Witos sejmik relacyjny 
Po wysłuchania sprawozdania posła Witosa, obecai uchwalili 
na wniosek radcy B u k o w s k i e g o  yotam ufności, tak dis 
posła Witosa, jak i ma wszystkich stronnictw w Kole poi- 
skiem, które stoją silnie przy uchwałach 28-go maja i 6-gt 
sierpnia b. r. Oprócz lego wniosku uchwalono jeszcze nastę 
pująco rezolucye: I. Zebrani domagają się od ICoła polskiegc 
energicznej akeyi, celem powstrzymania nadmiernych re 
kwizycyj żywności W krtju i zapobieżenia masowemu, nie­
legalnemu przemytnictwu tych środków przez niemieckich 
żołnierzy poza granico kraju i państwa, domagaj i się szyb 
kiej odbudowy kraju i zaopatrzenia ludności na zimę w wę 
giel, skórę i t. d. —  If. Ęebrani wzywają stromi ctwa, na­
leżące do Koła polskiego, a stojące na gruncie uchwał 28-go 
maja i 6 sierpnia b. r., do wytworzenia stałej większośtf 
W Kole i obsa lżenia prezesury Koła reprezentantem tej wię 
kszości. —  III. Zebrani uważają za rzecz naglącą zwołanie 
przedstawicieli wszystkich stronnictw noiitycznyct 
wszystkich trzech zaborów w celu ujednostajnieni? 
polityki polskiej na zewnątrz w myśl uchwał Koła 16-g 
maja i 6-go sierpnia. Uczestnik.

W  maju b. v. wydalił sle z domu mego syn, 
lat 18, głuchy, niemowa, upośledzony na um yśle, 
ubi-any w eęarrse spodnie i bluzką szarą, bca 
okrycia na g lo is k , w łosy czarne, twarz pociągła, 
oczy bure.

Proszę każdego, ktoby wiedział, gdzie on sią 
znajduje, by doniósł rodzicom : W oźniak P aw eł 
Kąkolówka p. fitzeszów.

Sr Immwi Sftlclfiskl
otwarzy! ka&ssiaryg 

w Mrafeoge, Mali? Ryjek L  4, 11. ^

Mm mm
budynki pioną tak sama, jak podczas pokoju, więc nałeżj 

g e j  ubezpieczyć w „ W I § L E “ , Ludowem Tow arzyltw if 
Wzajemnych Ubezpieczeń i za asekuracyę płacić.

Żony
których mężowie są na wojnie, płaćcie za ubezpieczeni* 
budynków, by oni, powróciwszy do domu, nie 'zastali zgliszć* 
i popiołów.

Horatoryum na asekuracyę niemal 6—j
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D la  n m U  i  r e s r jr  v k L
E. KIPLING.

SLONIĄTKO.
W dawnych, bardzo dawnych czasach, moje ko­

chanie, słoń, wcale nie miał trąby. Miał tylko czerń i a wy, 
zakrzywiony nos, wielkości buta, którym mógł wprawdzie 
poruszać na wszystkie strony, ale nie mógł nim nic pod­
nosić. Ale żył podówczas jedeń słoń — rałffdy słoń — 
a raczej slomątko, o nieposkromionej ciekawości; to zna­
czy, że sloniątko to ustawicznie zadawało przeróżne py­
tania. iiouiątkó to żyło w Afryce i całą Afrykę niepo­
koiło sv,ą nieposkromioną ciekawością. Swego wielkiego 
wuja, strusia, zapytało, dlaczego ma tak długie pióra 
w ogonie, a wielki struś uderzył je ostrymi, bardzo 
ostrymi. szponami. Swą wielką ciotkę, żyrafę, zapytało, 
czemu ma skórę centkowauą, a wielka ciotka, żyrafa, 
kopnęła je twaruem, bardzo twardem kopytem, Mimo to, 
słonia tko okazywało ciągle ciekawość nieposkromioną. 
Pytało swego .grubego waja, hipopotama, dlaczego ma 
czerwone oczy, a grrijy wuj, hipopojam, uderzył je sze­
roką, bardzo szeroką łapą; i pytało swego włochatego 
wnja, pawiana, dlaczego melony są tak smaczne, a wło­
chaty wuj, pawian, dał mu .klapsa włochatą, bardzo wło­
chatą łapą. Mimo to, sloniątko okazywało ciągle cieka­
wość nieposkromioną. Pytało o wszystko, co tylko zo­
baczyło, zasłyszało lub wyczuło dotknięciem, czy powo­
nieniem, a wszyscy wujowie i  ciotki odpowiadali mu 
klapsami. Lecz ono, mimo wszystko, okazywało ciągle 
ciekawość nieposkromioną.

Pewnego pięknego dnia, a było to tuż przed burzą, 
poprzedzającą zrównanie dnia z nocą, nieposkromione 
sloniątko zadało inne piękne pytanie, jakiego nigdy 
przedtem nie zadawało. Zapytało mianowicie:

— Co krokodyl jada na obiad?
W tejże eh w iii wszyscy z przerażeniem krzyknęli: 

„Fst!;‘ i ze wszech stron zaczęli ciekawe sloniątko okła­
dać klapsami.

Gdy się to skończyło, słoniątko ruszyło do ptaka 
Kołokolo — siedzącego na drzewku „Strz^nij się“ : 
i rzekło:

— Dostaję klapsy od matki i od ojca, i od wszyst­
kich wujów i ciotek za moją nieposkromioną ciekawość; 
a jadnak chciałbym wiedzieć, ce krokodyl jad i na obiad.

Wówczas ptak Koiokoło żałosnym, przeciągłym 
głosem powiedział:

— Idź nad brzegi wielkiej, szaro - zlewnej mętnej 
rzeki Łimpopo, dokoła obsadzonej chinowcitai, a sam się 
o tern dowiesz!

Nazajutrz rano, gdy burza ustała, ponieważ doko­
nało się już zrównanie daia z nocą, nieposkromione 
w ciekawości słoniątko, wzięło sto funtów bananów i sto 
funtów trzciny cukrowej, i siedinnaście melonów, i poże­
gnało wszystkich drogich krewniaków, mówiąc:

— Bywajcie zdrowi! Teraz idę nad brzegi wielkiej, 
szaro-ziełonej, mętnej rzeki Limpopo, dokoła obsadzonej 
chinoweam:, by się dowiedzieć, co krokodyl jada na 
obiad.

A wówczas wszyscy, żartując, raiz jeszcze dali mu 
po klapsie, chociaż ałoniat^u bardżw grzecznie prosiło, 
by zaprzestali *

A potem ruszyło w drogę, trochę wzburzone, lecz 
wcale nic zdziwiono i poczęło zajadać melony, odrzuca­
jąc łupinę, gdyż nie umiało jej podnosić z ziemi.

I wędrowało z miasta Graham do Kimberley — 
a z Kimberley do kraju Khama, a z kraju Khama ru­
szyło na Wschód i na Północ, wciąż zajadajac melony, 
az wreszcie przyszło nad brzegi wielkiej, szaro-ziełonej, 
mętnej rzek’ Linapopo, dokoła obsadzonej chiaowcami, 
jak powiedział był ptak Kołokolo.

A teraz, kochanie, muszę ci powiedzieć, że aż do 
tego tygodnia i tego dnia i tej godziny i tej minuty, 
owo nieposkromione słoniątko nigdy nie widziało kroko­
dyla i nie miale pojęcia, jak on wygląda Czuło tylko 
nieposkromioną ciekawość ujrzenia go.

Pierwszą jednak rzeczą, którą dostrzegło w pobliżu 
rzeki?*był pstry wąż skalny, pytnon, okręcony dokoła 
skały nadbrzeżnej.

— Wybacz mi — ozwało się słoniątko tardzo 
grzecznie — ale czy nie widziałeś przypadkiem w tych 
odludnych stronach takiego stworzenia, co się zwie kro­
kodylem?

— Czy nie widziałem krokodyla?:— krzyknął 
pstry wąż skalny, python, głosem, w którym brzmiał 
gniew straszliwy. — 1 o co jeszcze chciałbyś mnie za­
pytać?

-— Wybacz mi — mekłe słoniątko — ale nie mógł­
byś mi powiedzieć, co on jada na obiad?

W tejże chwili pstry wąż skalny, python, z nie­
zmierną szybkością odwinął się ze skały i koiczasiym, 
szpiiczastym ogonem dał sloniątku klapsa.

. — To dziwne — rzekło słoniątko — bo od ojca 
i od matki i od wuja i od ciotki, nie mówiąc już o im- 
pych wujach: hipopotamie i pawianie, dostawałem zawsze 
klapsy za moją nieposkromioną ciekawość, a zdaje mi 
się, że i ty czynisz tosamo.

Więc bardzo grzecznie powiedziało pstremu mężowi 
skalnemu, pythonowi: „bywaj zdrów!*, pomogło mn się 
napovrrót owinąć koło skały, poczem ruszyło dalej, tro­
chę wzburzona, lecz wcale me zdziwione, zajadając cią­
gle melony i odrzucając łupinę, ponieważ nie umiało jej 
podnosić z ziemi. Wreszcie n samego końca wielkiej, 
ozaro-zielouej, mętnej rzeki Lhnpopo, dokoła obsadzonej 
chinowcami. napotkało coś, co podobnem było do dużego 
kloca drzewa.

A tymczasem, kochanie moje, był to krokodyl — 
prawdziwy krokodyl, który mrugał' jednem okiem —
ot tak!

[Dokończenie nastąpi).

Rozmaitości.
Stosunek sił w wo ni a śwłalpwej. Z zestawienia

cyfrowego, które nie może mieć oczywiście preiensyi da do­
kładności zupełnej, okazuje się, że mocarstwa centralne 
w wojnie obecnej mają przeciw sobie w przybliżeniu sześcio- 
krotaie liczniejszego nieprzyjaciela. Mocarstwa centralne wal­
czą na eałym obszarze swym, obejmującym 8,358.650 k u  
kw., przy zalcciaieniu, wynosząoem cyfrę 155,993.200 ludzi, 
przeciw mocarstwom nieprzyjacielskim, rozporządzającym obsza­
rem 85,892.800 km kw. z 988,091.000 ludzi. Mocarstwa 
centralne stoją dalej .wobec obszaru, ooejmającago 22,023.060 
km kw. z 570,362.000 ludzi, który zerwał z nl6mi wsrol- 
kib stosunki dyplomatyczno i tylko obszar 17,563.420 kas
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kw. a 157,486.000 ludzi zachowywało się do dma 30 czerwca 
1917 roku neutralnie. Z podziału tych cytr wynika, że -mo- 
earctwa centralne mają przeciw sobie *a 1 km kw. własnoj 
aięmi l i i  km ziemi nieprzyjacielskiej, na jednego fraś mie­
szkańca 6 mierzk mców krajów nieprzyjacielskich. Hocarbtwa 
centralne do końca czerwca walczyły zatem z przeszło sze­
ściokrotną przewagą w materyale ludzkim. Na 988 milionów 
91-000 mieszkańców państw nieprzyjacielskich —  Europej­
czycy stanowią pokaźną cyfrę 289,366.000. Cyfry powyż­
sze wykazują, ż nawet bez pozaeuropejskich źródeł pomoc 
niczych nieprzyjaciel stanowi przeszło dwukrotną przewagę 
liczebną, wobec zaś przyłączenia Br dc koalicji Łiberyi 
(96.400 km r r . ,  2,960.000 mieszk.), Siamu (238.700 km 
kw. i 6,070,000 mieszk.), oraz Chin olbrzymich, liczących 
wedłng starszych iufornncyj 330,130.060, a według naj­
świeższych, lecz również niepewnych irformacyj 426.447.325 
łudzi —  wobec tych nowych, powtarzamy,’ nabytków koalicji, 
stosunek jej liczebny do mocarstw centralnych wzrósł niepo­
miernie na niekorzyść mocarstw centralnych. j

14 ,200 ,800  Strat W ludziach. Angielskie pisma obli­
czają, że wojna obecna pociągnęła za sobą stratę 9,850.000 
Indii w zabitych. Jeśli doda tię do tego ubytek, spowodowany 
zmniejszeniem się narodzin, to cytra strat w ludziach, spo­
wodowane przez wojnę światową, wyrazi się w cyfrze 
14,250.000.

Najmniejsze państwo na świacie. Pisma francuskie 
podają, że najn niejBzem państwem na świecio jest republika 
Saint-Goust, w Pirenejach pomiędzy i ancyą a Hiszpanią. 
Gało to mocarstwo zajmuje przestrzeń 1.500 metrów kwa­
dratowych, a ludności liczy 130 OBÓb, myjących w najlepszej 
aigodzie 4boz pisanych praw i konstytueyi. Prezydent, który 

* równocześnie je3t naczelnikiem urzędu podatkowego i sędzią, 
wybierany jest przez radę dwunasta, którą znów wybiera 
drogą powszechnych wyboruw na lat pięć cała ludność. Re­
publika ta. do dzisiejszego dnia, z»chownje ścisłą neutralność.

Biurokratyzm wojskowy. „Arb.-Ztg.“ z inis i i -g o  
sierpnia b. r. pisze: , Ze St. Yeit donoszą: Jak wysoko ceni 
się nrszych żołnierzy, którzy na froncie ulegli chorobie —  
świadczy o tern następujący wypadek: Dnia 2 b. m. nmarł 
w  Grafenhofie w szpitalu wojskowym na krwotok płucny 
pewien szeregowiec, nazwiskiem Gimpel. Wieczorem zanie­
sione go do kaplicy cmentarnej w St. Veit. W  poniedziałek 
wieczór, psaypomnlano sobie, że umarły ma na sobie komiśną 
bieliznę. —  Odkomenderowano tedy dwóch chorych żołnierzy 
z poleceniem, by trnpowi zdjęli bieliznę wojskową, a wdziali 
ma jego własną. Do tej »peracyi musiano mu -ozciąć ubra­
nie cywilue, w którezn leżał, ponieważ nieboszczyk spncnł 
Tak samo pociętą być musiała i komiśna nielizna, gdyż ina- 
esej żywi nie weszliby w jej posiuUnie. Żołnierze odko­
menderowani przynieśli strzępy bielizny a trupa — 1 ojczy­
zna została uratowaną L.

Skazania ś re  F rydsryka <“ d l«ra . Cesara po odrzuce­
nia zażalenia nieważności Fryderyka Adlera, mordercy kr. 
Stiirgbka, przez najwyższy trybunał, darował Adlerowi karę 
śmierci. Najwyższy trybunał skazał Adlera na 18 lat cięż­
kiego więzienia.

Gkr^ty Z betonu. Jak dmoczą z Hamburga, odbyte 
żem cnegdaj pięciogodzinną próbną jazdę w zasie burzy 
•krętem zbudowanym z betonu i żelaza. Próba wypadła do­
skonale, wykazując nadzwyczajne zalety tego rodzaju stat­
ków. Na Bkntek tego ostało już w Chrystyanii Towarzy­
stwo akcyjne budowy ekrętów betonowych.

„Zsyłka Nikołaja H*. Car, . jak donoszą pisma rosyj­
skie, opuścił aa ju .sra j., od czasu wybuchu powstania iez^«

deucyę swoją w nocy z 13 na 14 sierpnła. Na trzy dal 
przedtem przybył Kiereńskl po posiedzeniu rządu do Car­
skiego Sioła i zawezwał dowódcę gwardyi strzeleckiej, któ­
rej powierzono strzeżenie Romanowa, aby wybrał - z pośród 
żołnierzy tych, którzy zdają się mu być najwierniejsi i naj­
pewniejsi, do spełnienie wi-ókiej i nader ważnej misy i. Do­
wódca wybrał 48  oddziałów, po ośmiu żołnierzy aaidy.. 
W  dniu 13 sierpnia póiujm  wieczorem przyjechał nagie 
Kiereński po raz wtóry do Carskiego Sioła, udał się do ko- 
szt r i o północy zgromadził wybranych żołnierzy, wypo­
wiadając w słowach takich, jakiemi tylko on operować po­
trafi, to, czego *ię po nich spodziewał i czego po nich oeze- 
knjo. Rodz!na carska była o wyjeidzie przedtem zawiado­
mione, Pop odmowił i  nią modły i udzielił jej błogosławień­
stwa na drogę. Mikołaj poprosił o zezwolenie pożegnania się 
po raz ostatni z krewnymi i  przyjaciółmi. Carowa ołagała
0 możność widzenie się chociażby raz joszoze ze swą damą 
ie  towarzystwa, panią Wyrobową. Odmówiono tym ich proś­
bom, natomiast zezwolono im na zobaczenie się z najbliższą 
rodziną. Po północy otoczyły pałac aleksandryjski oddział 
piechoty i oddział konnicy. Około godziny 3 -dej nad ranem 
zaczęto wywozić samochodami spakowane walizy i knfiy na 
dworzec. Zarówno car, jak i żona jego, »ie  chcieli przyjąć 
na odjezdnem żadnego posiłku i nie udali się też tej nocy 
na spoczynek. Gdy nadeszła chwila wyjazdu, wyszedł car 
w towarzystwie Kierońskiogo chwiejnym krokiem z pałacu
1 zajął miejsca w samochodzie. Był on na pozór spokojny; 
w oczach można było zauważyć cisnące się izy. Były na­
stępca tronu, Aleksy, ubrany był w mundur marynarski. 
Zona cara okazywała wielkie podniecenie. Pomimo usta­
wicznego niedomagania i słabości nóg, wyszła i ona - bes 
żadnych trudności do samochodu w towarzystwie pani Nary- 
szkinowej. Za rodzicami kroczyły kolejno wielkie księżniczki: 
Olga, Tatjana, Marya i Anastazya. Wygląd ich był godzien 
pożałowania. Fo sta tnie;, ciężkiej chorobie na tyfns trzeba 
im było -poobcinać włosy, a twarze ich nosiły jesacae ślady 
zniesionych cierpień. Okoio godziny 4-tej pałac by] opró­
żniony zupełnie. Wzdłnż drogi do dworca ustawiona była 
straż. Sam ceremoniał odjazdu był przejmujący. Oficerowie 
wy tali hasło: „Baczność!* i żołnierze salutowali. Niewielka 
liczba ciekawych mieszkańców pozdejmowała w milczącym 
szacunku nakrycia z głowy—

Pociąg Bkładal się z sześciu wagonów zwyczajnych, 
a wagonu restauracvjnega i sześciu wagonów sypialnych. — - 
B dżina carska zajęła miejsca w pociągu w towarzystwie 
przedstawicieli rza !u prowizorycznego kcmicarzr Makarowa, 
eskorty oficerów i żołnierzy, oraz dwunasta służących. Nau­
czyciel frar.caski Gailiard, oraz marynarze Derewienkc i Na- 
górny, przydzieleni do towarzystwa następcy tronu, zajęli 
miejsca w wagonie rodziny cesarskiej. W ielki książę Michał 
Aleksandrowicz, brat cara, przybył na stację pożegnać Bię 
z nim i złożył mu kilkakrotne pocałnnki na czole. Kiereńskl 
towarzyszył carowi aż do urngiej stacyi, poczem wysiadł 
z wagonn, pożegnawszy się z carem i rodziną. jogo. —  Czy 
mogę mieć nadzieję—  mówił car do Kierońskiego w chwili, 
zatrzymauia się pociągu — że ujrzę prędko moja Carskojo 
Sioło? —  Prezes ministrów rządu tymczasowego nic dat na 
pytanie to żadnej odpowiedzi.

Jeżeli carowa okazywała względny spokój, .to córki jej 
były bardzo zaniepokojone 1 przestraszone.

W  południe dnia 19 sierpnia b. r, (^trzymał Kieroński 
telegraficzne zawia.omiecie, że pociąg, nwożący cara, przy, 
bjl do liomenia. —  Rodzina caia wysiadła tam u  st&ĉ j
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( su*fa się na pokład parowca, którym po rzece Tura, d«- 
'•i^kano do Tobolska, odległego od stacyi o 260- kilometrów.

Kieroński otrzymywał eo godzinę doniesienia telegra­
ficzne i mijania właściwych stacyj wzdłuż odnogi nolei cze- 
labiństiej. Pociąg pędził z anormalną, niezwykłą szybkością 
i mijał wielkie etacye Wiatki, Wologdy i Permu. Ludność 
patrzała z zaciekawieniem na cen niezwykły pociąg, na te 
dłagie wagony, z których widać było najeżone bagnety sto­
jących na straży żołnierzy. Nikt nie przypuszczał, aby w wa­
gonie. środkowym, mającym napis: ^Misya amerykańska —  
Czerwony Krzyż “ , poza nieco zasłoaiętemi firankami, siedział 
car Mikołaj, opuszczony w tej chwili przoz wszystkich 3wych 
poddanych. .

Ponieważ car ozaajmil chęć wypoczynku ł przejścia 
się nieco, wstrzymano pociąg tuż za stacyą Babajewo i Mi­
kołaj szedł wzdłuż tora 3 kilometry pieszo, a pociąg posu­
wał się zwolna za nim. W  tejżo chwili odezwał się on de 
dowódcy straży z zapytaniem, jaki jost właściwie cel ich 
podróży i dokąd zmierzają. Otrzymawszy nic nie mówiącą, 
ogólnikowy odpowiedź, odezwał się car w te słowa: —  Dsi- 
wię się bardzo, ża pociąg posuwa się tak daleko na Wschód, 
oyłem bowiem przekonany, ża jedziemy na Poładnie.

Żołnieree pełniący straż i wybrani z pośród najwier­
niejszych i najpewniejszych, wyjechali również do Toboiska 
i zabawią tam tak długo, jak dłago trwać będzie wygna­
nie cara,

Tobolsh, aczkolwiek jest siedzibą gubernatora, należy 
do miast niezamożnych, nędznych i opustoszałych. Mikołaj 
Romanow zamieszkuie wielki, stary gmach po gabernatorze. 
Jest to budynek okazały coprawda, lecz ma wygląd bardzo 
ponury. _

bierna jak chłopu!
Sprzedał Piotr 5 metrów, żyta wojennej Centrali — 
Dręczy się, że na chieb braknie — lecz sprzedać kazali — 
Kupił buty: — po pieniądzach! — brakło na koszulę... 
Za co ubrać żouę, dzieci?... — Mus sprzedać krasulę..

Aem.

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma­
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Caputa Roman, 415 bat. iandszt., z Zabłocia, 1888, 
był chory i 1 lipca 1917 przybył do rezerwowego szpitala 
w Ipek. Ciecie mi Józef, 3 p. leg., był ranny.

Dybis Jan, 95 p. p. 6 k.j zabity między 26 a 28 pa­
ździernika 1915.

Gdowski Stanisław, 42 p. p., z Czchowa, 1888, był 
chory i 16 sierpnia 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Pardubicach.

Had&m Józef, 3 p. uŁ, był ranny; gdzie jest obecnie, 
biuro nie wie. Harężla^ Jan, 66 p. p., z Tresny, 1325, 
uaarł na katar aiszek 22 sierpnia 1917 w polowym szpi­
talu Nr 312.

Jnatyniak Kazimierz, 24 p. p., ■ Krakowa, 1883, był 
ihory i 12 sierpnia 1916 wyszedł wyleczony za szpitala 
V Munkaczu; gdzie jest obecnie, biuro nie wie.

X*miuski Andrzej, 40 p. p. 10 Ił, z Pietruazej Woli, 
l&Sią zaginął między 1 a 8 kwietnia 1915. Kosarczak Mł-

48/2 bit. artyL, u Buczacza, 1882, zabiły 10 je-d

23 września 1&17,

ździeraika 1916. Kostecki Franciszek, 1 p. p. 14 k., ze 
Sułowa, 1894, był ranny Kozłowski Piotr, 16 p. obr. kraj. 
2 k., ze Snłkowa, i 3 9 ł  w niewoli rosyjskiej, Łlichajłow, 
gub. rjaznńska, Kranes Wilhelm, £4 p. p, 5 k., z Eudalzau, 
1835, zaginął 9 uzerwca 1915 Kubala Józef 18 p. Iandszt 
ze Szczyrku, 1878, był chory i 22 sierpnia 1917 przybył 
do rezerwowego szpitala w Petriaja. Kurcoń Jakób, 9 p. p. 
4 k,, z Domaradza, 1891, atnari na tyfus 7 lutego 1915 
w szpitalu w Nyczegyhaza; pochowauo go tamże na bara­
kowym cmentarzu, gróŁ 12. ■ ■

Majchrowicz Piotr, 69 p. p. 8 L , z Fałsztyna, 1396, 
by! chory i 13 sierpnia 1917 przybył do palowego szpitala 
Nr 811. Małek Stanisławą 17 p. obr. kraj. 12 k., w nie­
woli.. Małek Józef, 17 p. obr. kraj., ze Starego Bystrego, 
1885, w niewoli rosyjskiej, Penza. Matyja Stanisław, 
5& p. p. 4 k., z Kojszówki, 1893, był ranny w obie nogi
I 9 sierpnia 1915 wyszedł wyleczony ze szpitala w Koszy­
cach; odtąd biuro nic o nim nke wie. Merak Łukasz, 16 p. 
obr. kiaj 1 k., ranny.

2?afszczyk Amon], 32 p. obr. kraj. 12 k., zaginął. 
Pasterz Władysław, 4 bat. strzelców, ze Starouiwy, 1892, 
w niewoli rosyjskiej. Pilzer Emil, 30 p. p., ze Żywca, był 
chery na katar kiszek i żołądka i 8 lipca 1317 przybył do 
szpitali Nr 3 w Bielsku. Porębski Józef, 30 p. p., zabity 
między 21 a 31 lipca l a l o .  Propihua Konstanty, 494 bat. 
Iandszt., 1884, był chory i 10 sierpnia 1917 wyszedł wy­
leczony ze szpitala w Szeged.

Serafin Grzegorz 32 p. landczt. 1 k., z Łososiny 
Górnej, 1874, zaginął 2 listopada 1916. Sidor Józef, 3 p. 
uł., był chory 1 26 grudnia- 1916 przybył do przenośnogo 
rezerwowego szpitala Nr 1/13, poczta połowa 411. Słabicki 
Franciszek, 89 p p. 10 k., z Przorayśla, 1890, był chory 
i 9 cierpnia 1917 przybył do rezerwowego szcitala, Lwów IL 
Stokłosa Tomasz, 51 p. iandszt. 1 k., z Sabłocia, 1875, 
ranny. Szeliga Jósei, 32 p. lanoszt. 10 k., z Kościelisk, 
1873, był ranny.

Tabaoayński Piotr, 11 /4  dy w. trena, Knihinin, 1896, 
był chory i 21 lipca 1917 tvyszedł wyleczony ze szpitala 
w Ungvar. Talaga Józef. 7 oddział artyl., ze Stroiy, 1889, 
był chory i 6 sierpnia 1917 przybył do polowego szpitala 
Nr 907.

W la z ło  Mikołaj, 90 p. p., z Więckowie, 1885; ranny,
Włcsiński Franciszek, 20 p. p. 13 k., z Nowego Targu,
1893, zaginął między 21 a 31 lipca 1916. Wojtasik Józef, 
32 p. obr. 2 k., zaginął w lipeu ISIS . Wołoch Jan, 56 p. p.
I I  k., z Tłuczam Dolnej, 1892, zaginął 10 grudnia 1916.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wy wia łowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Bąk Piotr, 64 p. p. Czechar Mikołaj, 1 /24 bat. artyl. 
Data Jakób, 1/7 dyw. kawał. Figura Wojciech, 56 p. p. 
Gałek Józef, 32 p Iandszt. Graca Franciszek, 56 p. p. Ea- 
zik Jan, Krnpa Józef, 20 p. p. Martynuszka Franciszek, 
40 p. p. Michałowski Piotr, 56 p. p. Wrabec Jan, 10/60 p. p.

K u p ią  m a łe  g o s p a d a r s lw o  r a it ie ,  s  z a b u d o -  
w a i ila m i g o s p o U r e z e m i ,  a lb a  m a iy  n siyu  z a  - jo -  
t ó v . :e w  k w o c i e  10.009 K , Zgłoszenia: S t a n is ła w  
G ir ie k ,  D ą b , p o c z t a  Ł ib ’ ą ż  1 - 3

Prbszę usiani: o wiadomość o mej żorie a ie  i*el- 
d y fo k  i dzieciach W a d y s ł a w l e  i «3i ai® z OttynP, pow. 
Tłumacz. — Jozef P ddyjak, zamieszkały w Felsztynie, Gss- 
iieya p. looo, u p. Franciszki Swidzińskiej.-• —— ■, —  ■ , ,|| .   , .   ....

C b łe p ie c ,  lat 18, poduczony, poszukuje posat^ 
u nrawea na. ałrona roku : a wynagrod; mieoi pieniężaaffl
i głeczo&N. d »  *.
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O d p o w i e d z i  I l e i & k e j L
F r. K ról, Mprtfepka: Nie podał nam pan powcdu 

edmowy, trudny więe cos poradzić. Kto chce porady, musi 
wyraźnie napisać, dlaczego mu zasiłku odmówiono, — J .  
C h m ie l, S r o m o w c e  H ' ; i a i e :  Sam pan, zdaje się, nie 
wie, o co panu chodzi. Staje pań strasznie w oórenie księ­
ży, których -my przecie nie napadamy. Powiada pan, ze

! o to a o to powinni się posłowie ładowi, upomnieć i stwier­
dza pan tern samem, że pan nie czyta „Piasta" całego- boby 
pan wiedział, że wsźystkiemi temi rzeczami posłpwio już 

1 dawno się zajęli i robiń i robią, co rnogą Możemj panu 
oświadczyć, że nigdy nie podejmowaliśmy i nie podejmu­
jem y waiki z księżmi, a jeżeli nas tarnowscy; księża czepiali 
prawie nieustannie, tó obowiązkiem naszym 'było bronić się. 
Ksiądz, nie jest nietykalny dlatego, że jent księdzem. — 
J .  L lc h t ig , J a s ł o :  Trzeba się zwrócić do Ekspozytury 
Centrali dia odbudowy Galicyi w Jaśle i wręczyć tam po­
danie o subwencję na odbudowę. Za meble zniszczone mo­
żna otrzymać subwencyę, o którą trzeba się podać do Cen­
trali dla odbudowy kraju, sekeya IV, Kraków, ulica Duna­
jewskiego, Kotel krakowski, Do podania trzeba dołączyć 
Wyka*, zniszczonych przedmiotów, potwierdzony nrzez urząd 
gnrnny. — «  r .  S c ig n ls k ! ,  C h j c s n l a :  Jedrym z najiep 
ssych speeyalistów chorót wewnętrznych jest dx Edmund 
Majewicz. Kraków, ulica Straszewskiego 24 I piętro. — S i. 
S i ć a n c z y i s k i ,  U h r o b e s z , P o l s k a :  Musielibyśmy znać 
dokładnie stopień pokrewieństwa obojga, by módz dokła­
dnie odpowiedzieć. Najlepiej rozstrzygnie to ksiądz. W spra- 
w e.row eru proszę się zwrócić do firm y F. Loru, Kraków, 
ulica A. Potockiego 1. — I s m y lr o  R iik d la je w ic z . p .  p o -  
b ‘ ’,v a  4 2 3 :  Trzeba natychmiast wnieść podanie do staro­
stwa i Jcłączyć potwierdzenie oecnicieli gminnych, że klacz 
była tylf i tyle warta, a wóz taksamo i upomnieć się o pie­
niądze. — K a i . D r y t k o ,  S z c z u r o w a :  Sami pani w tej 
spn wie nic zrobić nie zdoła. Posłowie nasi poruszą ta nie­
właściwości w parlamencie, bo w temsamem położeniu, eo 
syn paru, znajdują się setki naszych żołnierzy, a może w ten 
sposób uda się coś dla wszystkich uzyskać. W „Piaście" 
będziemy skrupulatnie donosić, jakie w tej sprawie rząd 
Poczyni zobowiązania i jak je będzie w yp ełn ij. — <{. IHaiSj 
c in k o w s k l , t i r a b o w a i c a :  Oddanie Kółka rolniczego 
przez wójta żydowi świadczy, że tego wójta powinno się 
jak najprędzej napędzić. Niech pan się zwróci do tej wła­
dzy', która panu ułatwiła koneesyę na Sprzedaż, bo pan. 
Jako inwalida, ma prawo do opieki „e stroi.y rządu; z dru 
giej strony ludność gminy powinna wnieść du starostwa 
Podanie i zażądać odebrania Kółka żydowi, wskutek tego, 
7‘y żyd krzywdzi ludność przy sprzedaży cukru i nafty. - -  
A . N o w a k , B e s t w in a :  Dokładne szczegóły o zasiłkach 
Podajemy w dzisiejszym numerze Niech pan uważnie prze­
czyta, a znajdzie pan odpowiedź dia siebie. — ML Nlzifa- 
* k i, S t r y j :  Trudno panu udzielić rady gdy się nie wie, 
ęoby pan najlepiej mógł robić. Sadzimy, że s?m pan znaj­
dzie .najlepsze w yjście, boć przecież dzisiaj każda ener­
giczna jednostka potrafi wyjść z najtrudniejszej nawet sy­
tuacji. — E . B le r a e k ,  C z c is ó w : G ile syn przyczyniał 
się do utrzymania rodziny, zasiłek się należy. Proszę wmieść 
Przedstawienie do komisyi zasiłkowej i zwrócić się do posła 
Witosa z prośbą o poparcie w. starostwie. Proszę dokładnie 
p ireczj tać dzisiejszj artykuł o zasiłkach. — F . W o la k ,  
W it j w i c c :  Zdemokratyzowanie Europy oznacza dopuszcze­
nia do władzy szerokich mas luda w całej Europie. Dotych­
czas >ą w Europie państwa demokratyczne,, jak n. p. Fran­
cja, Szwajcarya, Norwegia, Anglia, obecnie i Rosya, w kto- 
fych najwyższa władza należy do Indu, to znaczy, że rzą- 

j uzi w nich parlament, a rząd wychodzi z łona parlamentu.
W innych państwach, jak a. p. w Niemczech, rządy nie są 

- demokratyczne. Tam wprawdzie jest parlament, ale rząd 
w jehouzi z łona parlamentu, jako wyraz woli ludu, 

gdyż ministrami mianuje cesarz ludzi, których się jemu 
Podoba, nie pytając o zgedę parlamentu. W  samych Niem­
y c h  toczy się teraz walka c  deinokratyzacyę, to jest o to, 
by rząd stanowili ministrowie, powołani z pośród posłów, 
a i rtęć wyraziciele woli ludu. Demokratyzacya nie przynosi 
^icc żadnej innej wiary, ani nowych ouyczajów, jest tylko 
odpowiadającą duchowi czasu form ą ustroju społecznego. 
Samo to, źe zerwano z rządami absolutystycznymi, że arae  ̂
siono pańszczyznę, że ustanowiono parlament;, to było jaz  

1 Ogromną (iemckratyzacyą państw. Obecnie nhodzi c  aizszc*

rżenie praw ludu i o prawdziwą demokratyzację państw, 
które są demokratyczne mi tylko pozornie. — F r .  K u r e k , 
P a le t a  m ice: Fekurs wniesiony. — St. Ł o p a la w s k l ,  J a -  
s l j i i :  Ubrani? i materye na ubrani? zostałj zajęte przet 
państwo. Kupować można tylko z central, a te, jak wiado­
mo, są wyłącznie w rękach żydowskich. Może dopiero par­
lament twoi i luanuśe od tych, central i od lichwy. — L 
Z io ł o w a ,  Ż y w i e c :  Jeśli tylko syn przyczynia* się de 
utrzymania gospodarstwa, zasiłek sio za niego naieżv. Zwra­
camy uwagę, że pobierać zasiłek można tylko jednę oso­
bę; jeśliby więc pani brata zasiłek za męża, to za syna jui 
u.e można. Trzeba zrobić przedstawienie ao komisyi zasił­
kowej i udowodnić, że syn istotnie pani pomagał.—H . B«* 
d n a m j  'k . Z a w a u k a :  Zasiłek się panu należy. Trzeps 
zrobić przedstawienie do komisyi zasiłkowej, stwierdzić, ż« 
pan iepo syna wychował, że on przyczyniał się do utrzy­
mania gospodarstwa. Równocześnie proszę iię zwrócić dc 
posła Sredniawskiego w Górnej Wsi, poczta Myślenice i po­
prosić o poparcie i przyspieszenie załatwienia podani* 
w -starostwie. -  f r .  G a jd a , B la n k o w a :  Pieniądze przy­
szły. Dzięki. — F r , K s w a k , p . p e> L 3 8 5 : Serdeczne dzięki 
za słowa uznania dla posłów i redakcyi. Staramy się praco­
wać tak, by lud polski -dniósł jak największy pożytek. — 
J. K y n ra p , f f i  i z ć w :  Prenumerata zapłacona do 30 paź­
dziernika. Numer wysyłamy regularnie. Proszę upominać 
się na poczcie. • .

J  B u k i ,  p .  p o i .  2P-5? Szczegóły o zasiłkach za 
mieszczamy’ w dzisiejszym numerze w osobnym artykule. — 
W ł.  F r c m e l ,  p . p o i .  2 8 7 ?  Matka ma prawo do pobra 
n;a zasiłku za całe pierwsze 13 miesięcy. Niech wniesie 
o wypłatę podanie do komisyi zasiłkowej i zwróci się do 
posłs Średniawskiego w Gó nej Wisi, poczta Myślenice, 
z prośbą o poparcie. — C z y te ln ik , K u n ic e ?  Pogłoski są 
nieprawdziwe. Proszę przeczytać artykuł dzisiaj w łej sprr 
wie zamieszczony. — F r .  J a rs z o k ^  K r a k ó w  t Zasiłek na 
leży się i dla przybranego dziecka. Trzeba się upomnieć za 
crły czas. — S ł a ł }  c z y t e ln ik , B ia ia t  To, że pan mą dom, 
nie stanowi powodu do odebrania osnu zasiłku. Trzeb* 
zrobić podanie i upomnieć się o wypłatę. Wstrzymanie byk 
bezprawne. — S . B .s Kartka dowodzi, źe pan tam jest ży­
dem i dlatego tak się pan wścieka o to, że ktoś tam wyli 
czył liczbę żydów. M ógłby pan racię, dawaną temu matema 
tykowi, rastosować do siebie, b o . takich, jak pan, to na­
prawdę na froncie niema i o to się właśnie w parlamencit 
upominano, aby takich cymesów, jak pan też trochę posłał 
ć o  strzeleckich rowów. — J .  K r ó l s k l ,  B u lo w ic e ? ' Serda 
czne dzięki aa słowa uznania dla redaktora i dla „Piasta". 
Spełniamy tylko obowiązek i będziemy się starać, acy jak 
najlepmj zawsze go wypełnia . — TC. F r fm e z u k , 
Ł w ółk 1? Szkoła lasowa jest we Lwowie Niech się pan ustek 
zwróci i porozumie. — Ż o łn ie r z  z  P r z e r o w a ?  Niecoapi- 
saryeh kartek nie drukujemy. — S t. B -y d a k ,  R z e s z ó w  
M atka-i; m łodszy brat m ogą otrzymać zasiłek o ile w p< 
daniu zostanie stwierdzone u-zędownie, że pan się przyczy 
niał do utrzymania rodziny. — J . F u r d y n a , p .  j . j ! ,  2 Ł 5  
Sprawa będzie jeszcze przedmiotem inter-wencyi naszyci 
posłów w parłam eneio. O rezultacie napiszemy. — i i .  L a  
d . >f i is k a , N o w a  tA ieś? W  sprawie zwrotu ubrań, które 
żołnierze pozostawiali sv koszarach, posiowie nasi ezynih ju» 
starania, aby rząd albo te ubrania zwrócił, albo je zapłacił 
Dotąd rząd nie dał stanówezej odpowiedzi. Co do jedyna- 
ków, to oprawa nie jest jeszcze załatwiona, aczkolwiek nan 
donoszą, że na niektórych odcinkach frontu już jedynako? 
wysuwają poza front. — II . B o b r z a ń s k a , N o w a  W ie ż  
Zasiłki uchodźcze są podwyższone od 1 sierpnia. — J. C zap , 
3 & ry s l& w t O ile zona pańska nie przebywa w Borysła, U 
.tylko w innej miejscowości, tc ma prawo do pobierania za 
siłku i wstrzymanie tego zasiłku było nieprawne. Niechż 
wniesie podanie z prośbą o przywrócenie zasiłku, a to m 
podstawie ustawy. — A . G ., W o ła  R a a iż o w s z a i  Ma pa? 
prawo do pobbrtl zasiłku dla. uchodźców. NiecL urzął 
gminny potwierdzi, że pan się znajduje na uchodżetwie 
niech doniesie do starostwa, a starostwo jest < o owiązani 
zarządzić wypłatę panu i żonie. — R . B a c iin ia k , p. p o t. 
2 8 7 *  Katalogu szarych .książek przysłać nie możemy, bo 
antykwarnie takich katalogć.r u. uas nie wydają. Gdyby pan 
nam nadesła? pieniądze, m oglibyśm y ewentualnie kupić panią 
starsze książki w antykwami, aie musiałby się pan zdać ną 
nasz wybór, napisawszy nam dokładnie, czy pan chce po­
wieści, czy i .  ozy naukowych. — A. D u d zi& k , Godów,
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P c h  .«  Numer wysyłam y; o,korespondencję p rosim y.— 
C z y te ln ic z k a  w  lluw i& iey ,‘ Ś lą :tk : Wedle nowej i stawy, 
należy się za syna, który nie mieszkał wspólnie z rodzicami, 
'zasiłek w tej wysokości, ile wynosiła kwota; jaką on się 
przyczyniał do utrzymania gospodarstwa, śmieszne jest po­
stawienie sprawy takie, że pom oc syna wynosiła 2 K na 
tydzień, bo dziś wynosiłaby o ia  tygodniowo co najmniej 
20 K w tym samym stosunku Trzeba to wytłumaczyć kio- 
równikowi szkoły i poprosić, by przeflież oceniał położenie 
wedle czasów dzisiejszych, nie przedwojennych. — S . L t 
Może pan się zgłosić cz.y to do sądu. czy do dyrekcyi skarbu, 
jeżeli pan koniecznie uhce być urzędnikiem, a właściwie 
podurzędnikiem. Mybyśmy radzili raczej wziąć się do hiss- 
dlu. Byłoby to dla pana znacznie lepiej. — H u t. Ja jk a ,*  
M e k rzy sr lćW i Z asiek  na szóste dziecko pani się należr. 
Trzeba wziąć od księdza potwierdzenie, że dziecko przyswo 
na świat i dołączyć do podania. W obec tego, że ua s;edm 
osób przypada pani d zh n ń e  l i  K 20 h, a najwyższy zasi­
łek może-wynosić 12 K dziennie, szkoda się ubiegać o za­
ułek dla brata i rodciców, br ten zasiłek wyniósłby dla 
wszystkich razem 80 hal., o hsbv zostsil przyznany. — 'J. 
D z u ła :  Choćbyśmy nawet chcieli, to listu zamieścić nie 
możćqjv, bo jeśli pan napisze „yi naszej wiosce", to my 
jeszci& zupełnie nie wiemy, w jakiej. To, Ł» wójt daje cu­
kier przede wszy stkiem tym co nie mają mleka, świadczy, 
że wójt postępuje rozsądnie i za to rzudkć się na niego me 
można. — A . G a j, O d r z y k o ń i  Trzeba napisać do staro­
stwa i poprosić o załatwienie nareszcie podania, które już 
dawno powinno być załatwione. Nie potrzebuje tego pisać 
pisarz gminny, bo każdy sobie podanie napisać powinien. — 
1ML D u c h n łk , S z y k : Tego, co pan nam napisał, drukować 
nie możemy, bo to sprawy za drobne. Prosim y o "zeozową 
korespondsnoyę, a zamieścimy z przyjemnością. — W . Ć w ik , 
Xt i s f ó w t  Podwyższenie zdiiłku dotyczy tylko tych rodzin, 
które żyły 7, powołanym we w spółnera gospodarstwie. Nie 
wiemy tutaj, o kogc chodzi Panu, ale radzimy przeczytać 
artykuł, rjaki w tej sprawie zamieszczamy d rs is j, a prze­
kona się pan sam. czy się panu podwyżka należy, czy nie. 
W żadnym razie jednak nie »oln< ścinać zasiłku. Jeżeli tam 
so.nu obcięto, to proszę natychmiast dać inać do naszej 
redakcyi, a posłowie postarają się o to, by bezprawie usu­
nąć. — Ś t. W o la n , T « .rn o*v i Rozporządzenia, o jakiem 
pai, wspomina, nie znamy. W obec tegfl jednak, że wojsko­
wość sama opiekuje się rolnictwem, że w Galicyi są tak 
zwane ekspozytury rolnicze namiestnictwa w rękach w oj­
ska, może pan zgłosić się w kadpze własnej jako fachowiec, 
przedłożyć świadectwa i poprosić o przydzielenie, bo dziś 
job ry  roinik bodaj czy nie więcej wart, jak dobry żołnierz. — 
S'„ V ł/tsła , R a d z ie c h o w y : Komenda Legionów znajduje 
się obecnie w Przemyślu, p poi. 378. Do Legionów p udam 
austryacey wstępować obecnie nie m ,gą. — S t . C se9A ckJ« 
b u c z y c e i  Do Ikademu sztuk pięknych może pan byc 
przyjęty. Kurs zaczyna się w j ierwszj oh dniaca pańd^er- 
nika. Po szczegóły ni ach się pan zwróć" listownie do sekre- 
taryatu Akademii," Ii raków," Plac Matejki. — J .  C w a a c y -  
g i e r ,  C z a r n a : -Jeśii się już przepisuje jakieś historye 
7. książki, to należałoby uważać, żeby przepisać porządnie, 
bo w ten sposób przepisanie może przyni łść pożytek. Ale 
to jeszcze nie powód, żebyśmy te rzeczy drukowali. — <3. 
J a w o r s k i ,  p*.' p o i .  J*J9: Niech pan przy raporcie poprosi 
swoją komendę o udzielenie panu urlopu z tffs o a tego po­
wodu. Położenie rodziny pańskiej je«t tego rodzaju, że urlop 
powinien pan bez żadn,ch  trudności otrzy mać,

T . i i . ,  T d s z ć v 7 N a r o d o w y : List nie podpisany, do 
kosza. — M. M “je iv . " ta, C h i r f jn i c t  Na podstawie usta­
wy z 26 grudnia 1912 r. prawo do zasiłku mają dzieci nie­
ślubne, o ile udowodniono ojcostwo powołanego, zaś na pod­
stawie reskryptu min. obrony krajowej z 20 lutego 1915 r. 
prawo do zasiłku ma również matka nieślubna, Podwyższe­
nie zasiłku dotyczy tak dzieci ślubnych, jak nieślubnych 
Powinno ono być przyznane z urzędu. Gdyby nia przy­
znano, trzeba wnieść podanie. — S t. M ie r z w a , B ie s ia d - 
k i :  .Gdyby par posiadał renepis nadawczy, mógłby p», 
upomnieć się na "ocztie, jeśli jednak syn pana tego ni 
przysłał, to niemr* rady, bo na upomirtanie się na pocznie 
trzeba mieć w ręce dokument. — J .  JA, w  B r z ó z  a ar- 
s k ie m : Najlepiej podać się do kolei, — K a z im ie r a ,  S u ­
c h a : Wedle ustawy, nie piwy sługuje zasiłek zł powołanego, 
który nadal pobiera swoją dotychczasową pensyę. Zasiłek 
pray sługi wałhł trlka wtńdv. g d .hr m *ż wskutek j » wołani*

września irrit.

stracił znaczne doohody uboczne. O ile to pani może udo­
wodnić, należy .-miesi podanie. Wuoszanie podaniu do mi­
nisterstwa byłoby bezcelowe, oć( fSgo jest bowiem Krajowa 
kom isja  zasiłkowa, jeśli chodziło o rekurs. — K. Rataj 
i koledzy, ułom. p polewa 145: Sprawy poruszą na?, 
posłowie r  parlamencie. Na to potrzeba takich dowofiów, 
jak te, któreście panowie przydali. — Fr. Łhiileisz, 
Z w i e r a l i ' :  Niech zona wnierie przez urząd gminny i sta­
rostwo podanie do Centrali dla odbudowy kraju, s e k ćy a lll, 
Kraków, Rynek główny 30, z prośbą o wyasygnowanie pie­
niędzy na uruchomienie kuźni — U. M u c h a , C z a p le  
Wielkie, P o l s k a :  Sposób wyprawiania tytonia- jest ta­
jemnicą monopolu rządgasgtgm dlatepo^do można o nim pi­
sać. W jedayi z naib izlzy ta numerow postaramy się za­
mieście artykwł, omawiający tę sprawę w sposób naukowy. 
G wyprawia skór zamieścimy artykulik. — J . Cz. w O ,: 
Przyznan5* zasiłku w łnkich warunkach zależy od uą^afia 
kom isji zasiłkowej, która o* iera się na zeznaniach ż n d a r - 
m&ryi i urzędu gminnego. Właściwie powinien pan otrzy­
mać zasiłek na tb dzieci. Niech p u się zwróci do p. Jawor­
skiego na poczcie, przedstawi mu rzecz, s ca, jako znający 
tamtejsze stosunki, powie panu najlepiej, ca zrobić. — W. 
Pa ar, I,Jeżyce, Śląsk: Proszę się zw.~eió pod adresem : 
Krajowe 1 buro pracy, Kraków, mi ca Batorego 25 i poprosić 
o odpowiednie miejsce -  B a ru . C y b r n c h , Ż y d a ly c z e :  
Dlac” ‘go pocztmistrz odesłał pieniądze i czek i Jest jego obo­
wiązkiem zawiadomić instytuoyę, która panu przysyłała pie­
niądze, że pan tam a tam się znajduje, wiględnie, że żona 
jest tam lub tam i zażądać przysłania tych odesłanych prze­
zeń pieniędzy. — 31. Leitn er, WIełlca ca: Za doręczenie 
żołnierzowi wojskowego telegramu nie należy się nic. Prze­
cież żołnierz nie będzie dopłacał do tejjo, że mu urlon skra­
cają, wzywając go  na frofflł -  «]. hicSiłławskł, C t o t m , 
Polska: Odpór odzieliśm y, Intencyą ministerstwa rolnictwa 
było udzielać urlopt'w większym gospodarzom, bo to leży 
v  interesie państwa. Sprawa przenoszenia żołnierzy bliżej 
ich miejsca pobytu nie została dotąd za a w; ma. Poruszą ją  
posłowie w nowej sesyi parlamentu. — B la d a , K ie lc e :  
Termin tych ubezpieczeń już minął. Może przy siódmąj 
pożyczce będzie coś podobnego. — <9. K o d io r e z y k .  Po­
rąbka: Zasiłek należy się w duszym  ciągu. — SI. Cłesz- 
iou ki, Wola Łagowska: Sklep z bronią: Gliniecki, 
Kraków, ulica Szewski 2. Obuwia brak wszędzie.—K. Ka­
raś, p, p o  L  2 8 7  :  Poi te waż par Dyl asenteroweuy jal s 
pospołitak, ojcu należy się złsUsL za cały czas, onkąc pan 
służy przy wojsku. Niechże wniesie przez urząd gminny 
podanie, >o zasiłek mu się należy, o ile pan tylko przyczy­
niał się do utrzymania gospodarstwa. Dlaczego on dotąd s.ę
0 to n"° starał? — T. B a d a c z , p . p o i .  2 9 5 :  Prawa do 
ręklamaoyi na podstawie zapisania panu gruntu przez ojca 
pan nie a a . Matka ma prawo pobierać ui3iłek za pana albo 
za starszego brata. Jeśh ge nie pobiera, niech się posłar.
1 zrobi podanie prze* -rząd  gminny d j zom isyi zasiłkowej 
w s*arostw:“ — ML Wójcik, • wnla: W szyscy wiemy, 
że czasy są ciężkie, a najSęższe dla kornet, którym mężów 
powołano dc wojska L tdzie powinni sobie wobec tego na­
wzajem pomagać, a jeśli tego ma robią, to dowodzą, że są 
ni ed ol u aj i postępują " ie  pe katolicku. Gdyby się wojna 
przeciągła jeszcze na dłuższy —as, ta nawet ci, co się dziś 
panoszą, poznają, oo to jest bieda niezadługo. — W. S ia* 
p a ,  .S tr y s z a w a : Harid* „aftą został ure .ulowany przez 
państwo. Naftę nabywać można ,yłko na kar.y według prze­
pisów, które ogłas;cm y w dzisiejszym numence. — Bi*. J .  
u i l a e i i  F o t a : Niech r a i  napisze podanie do Centrali dla 
odbudowy kraju oadziźł TT, Kraków, ulica "fiunajewskiego, 
Hotel krakowski, z prośbą o przyznanie subwęncyi na 
sprawienie obuwia i od/.ieży pańskiej i rodziny, straconych 
wskutek inwazy: rosyjskiej. Dc podani* trz-hs dołączyć 
wykaz wszystkiej, straconych jsrzc ijaioiów, *więc: ubrnó,, 
butów I ' t  « . 1 podać ich wartość. T «*  w y u i  ma potwier­
dzić urząd ęminujt. K*,*iepKq aro >k»bi to żona, rtór*. 
w swojessi imienia j>owia«* wnieść to podm ie. — H\ C z a r . 
n o t a ,  f  o L  G i ł :  Sprawą gt.ivfci» pakunków ca pocztacu 
muszą nasł posłowi* poruszyć w parLamencie, żeby rxz na-

1 reszcis kre. teiaż j»-!ażrŁ  2^jua pańsku do*Ul# 3 -4, k a ld *  
wymienioną kwotę zapbity. W yplaU następuje prze* kasy 
Rńiffeisena. — J .  B ą h a a s k , I t a a lh ó w :> N» *o ę , która 
praehłrws w Ameryce, ; asiłek ąję nic należy. — <3k T. 
p .  p o t  ?.a pawłrowłuua i slow* uźr.unia dia redukcji 
aerdecza" dzięki Fczdruwicnic w ydnikajeały v  ja d a j a
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z nsjbfiższyen num eiów razem. — M . P .n rek , p .  *, *i. 3 ;  
Roc nik, do którego pan należy, me otrzymał zwolnienia. 
Należy sądzić, że zostania zwolniony w przyszłym roku. 
Uzyskanie urlopu zależy tylko od pańskiej władzy przeło­
żonej'. Posłowie nasi sprawę urlopów poruszą w parlamen­
cie, bo, niestety, nasi żołnierze skarżą się ze wszystkich 
stron, ż. urlopow nie otrzymują. — J . nłauek, p .  p  M ow a  

j 5 2 3 :  Za pozdrowienie dzięki. Zmiana adresu załatwiona.—
 ̂ A . itJ ru cek , p . p o i .  3 8 2 :  Bardzo dobrze. Niech panowie 

starają się odraz u pisać wspomnienia o tej ofenzywie, bo 
to i dla was będzie pamiątka i ula dzieci waszych w przy­
szłości miłe czytanie. Każdy żołmerz ludowiec powinien jak 
może i umie spisywać swoje przejścia wojenne, które kie­
dyś, wydane is książce, stanowiłyby pewien dokument 
z dziejów europejskiej' wojny.

J .  J a b j  m i ,  u  p o i .  S i^ 5 1 Trzeba raz stwierdzić, 
że dom został podpalony przez Moskali, niech urząd gminny 
to potwierdzi, a pan, niech ptzez swoją komendę odniesie 
się do Centrali dla odbudowy kraju na ręce prezydenta tej 

-  Centrali, szefa sekeyi Herbsta, Kraków, ul. Dunajewskiego, 
Hotel Krakowski, z wezwaniem, by rodzinie pańskiej dom 
odbudowano. — A . S z a la , S a r ó w m e i  W ysyłka była 

\ wstrzymana z powodu niezapłacenia prenumeraty.^ Przymu­
szanie do asekurowania żołnierzy jest bezprawiem. Żaden 
urzęd.iik nie ma orava  zmuszać do asekuracji. — i*. J .  
2 3 8 :  O ii 3 nam wiadomo, krajowa stacja doświadczalna 
w Dnblanach sprawy te dalej zała.wia. Najlepiej kartką 
zwrócić się wprest ća  niej. — F r .  K u lp a  p .  p ó l .  3 1 3 :  
Niechże w ójt zrobi siostrze podanie na odpowiednim druku, 
stwierdzi, że pan utrzymywał siostrę i całe gospodarstwo, 
a komisya zasiłkowa powinna przyznać zasiłek. — W . T u - 
m r e k t , T u s z ó w  N a r o d o w y : W  sprawie, o którą pan 
urgujc, zamieścimy w najbliższym numerze artykuł. — J .  
T r z o s ,  P o d b o r z e :  Wiadomości, o jakiej p&uu mówił są- 

i siad, * „Piaście" nigdv nie było. Myśmy tylko pisali o sta­
raniach, podjętych w tj m celu, by ostatnich synów i jećy- 

i naków ratować od pójścia w row y ze względu aa istnienie 
V rodów. Jakie skutki te starania wydadzą, jeszcze niewia-
, domo. — A . K c r o le k , p . p o L  4 1 2 : Pieniądze przyszły.

Pismo wysyłamy. — J .  D u r a j ,  p . p o i .  2 » 8 ;  Wedle no­
wej ustawy zasiłkowej zasiłek na osobę bez względu na to,
czy to małe dziecko, czy starsze, Czy człowiek iorosły, wy­
nosi 1 K 60 h dziennie. — A , 8 h ‘  _k , L r  i a i c a : Możemy 
panu polecić firm ą: Kuczyń*ki, zakład art. fotografii, Kra­
ków, Rynek główny, 34. Pałac Spiski. — f t . H o łd a , p .  p o i .  
2 7 7 1 Służba prezeneyjna w piechocie trwać powinna dwa 

. lata. Zarząd wojskowy jednak podczas wojny różnie tę 
sprawę traktuje. Wedle ustawy, pański trzyletni okres skoń­
czy się dopiero 31 grudnia. Sprawę urlopów poruszą nasi 
posłowie w parlamencie. — A . N a w r o c k i ,  t la w o r ż a J :  
Niech pan napisze podanie do Izby handlowo-przemy słonej 
w Krakowie, dołączy odpis koncesyi i poprosi o przydzmł 
skóry, potrzebni] do robót w pańskim fachu. — J .  M a­
ł e k ,  Ż u k  N .: Numer wysyłamy jednocześnie i regularnie. 
Widocznie więc na poczcie coś oię z tymi numerami dzieje. 
O tytoniu napiszemy osobno. I .  W r o n a , K o s z t o w a : Nu­
mer wysyłamy regularnie. Przyczyną były więc nieporządki 
na poczcie. Czek i żądane numery administracja wysłała. 
Co do umieszczania numeru i daty na każdej stronie, to dó 
tego się zastosujemy. — J .  I ł r c  - j u l j n s k i ,  S n l is t r o w a : 
Pieniądze przyszły 4 b. m. Podanie o subwuncyę proszą 
w r Ł L do Centrali dla odbudowy Galicyi. oddział IV.. Kra­
ków, .1, Dunajewskiego, Hotel Krakowski', Do podanń. :ja- 
leży dołączyć potwierdzony przez urząd gminny wykaz 

\ odzieży, Outów i i  j .  i ich cenę, W sprawie narzędzi ślu­
sarskich należy wnieść podanie do Centrali dla odbudowy 

4  Galicyi, sekeya III ., Kraków, Rynek główny ł. 30 i dołączyć
, takie samo zestawienie, potwierdzone przez urząd gminny.—

P. S t a s z c r a k ,  P u t ia t y n c e :  Dzieci pańskie mają prawo 
do pobierania zasiLcu ewakuacyjnego ze staro twa w Rop­
czycach. Sprawę pańską posłaliśmy posłowi Dyle, który 
w starostwie ropczyokiem rzeez tę zaurguje, trseba jednak 
by starostwo to otrzymało p ad&nie, potwierdzona przez ma­
gistrat w Dęhiey. Co do zakładu, w ntórym by pan syna 
m ógł umieścić, to takich zrtóadów bezpłatry eh zitma, Cho­
dzi tu o dobrą opieko leki*': ką, którą możaa mioe i w Dą 
Wey. W iadom ość o żołnierzu z ruibSeruy, jd y  otesj uaiuc" 
odpowiedź. Do życzenia oo do stiony lad-akcj ‘ nej zastc *- 
jem y się. —  ^  K r a r a  Spraeą. -  którą m a a  eh oA j, 
Kaima ma posłowie isd o a ł a e&ta ^aarvtllf- —- J .  M a c l f i łe k ,

września 191? 21

F u ffa m a : Urząd gminny powinien wnieść podanie do 
urzędu podatkowego i wyznaczyć osobę, kio raby ewentual­
nie pobierała zasiiea dla caiej gminy. Urząd wypłaca wtedy 
zasiłki dk. całej gminy na ręce wyznaczonej osoby na pod­
stawie arkusza. Jest to ogromna ulga dla ludności. — 
Z w ie r z c h n o ś ć  ę . C  tna R z y k n  Za artykuły, umieszczane 
w „Piaście", redakeya w całej pełni odpowiada. Nazwiska 
korespondenta nie wymienimy. — C z y te ln ik  z  Ł a s a ;  Pro­
szę się zwrócić do Towarzystwa przedsiębiorstw górniczy en, 
Kraków, ul. Jagiellońska 1. 5. — J . S r c k a ,  O ł o m u n ie c :  
Tego rodzaju wierszy nie powinno się n igoy drukować 
I my nie wydrukujemy. — C z y te ln ik  z e  S le d z Ł e fo w Ic : 
List nie podpisany; do kosza. — S t . W ó jc ik ,  p . p o t  2 8 7 :  
Sprawę gwałtów przy szukaniu t. zw. rzeczy wojskowych 
poruszą posłowie w parlamencie, tak samo- jak i sprawę 
urlopów. Powinien pan zażąaać od żandarmeryi^ stwierdze­
nia, co to ■ za żołnierz zabrał, panu buty, a jeśli żona_ma 
świadków, że te buty były pańskie, to niemi zaskarży z&n- 
darmeryę do sądu — M . B r o d o w y ,  T r y d e n t :  Nr urlop 
m ogą żołnierze jechać d j całej wschodniej Galicyi._ Sprawę 
tę porusza nasi posłowie na pierwszym posiedzeniu parla­
mentu. — F r .  S u r m a c z , S c h ln z n iM i, S z w a jc a r y ą :  
Panu i wszystkim, którzy są z panem, nie należy S'ę żadne 
wynagroazeme. Natomiast te dzieci, które zostały w l i -aju, 
mają prawo do pobierania zasiłku państwowego. Gdy tylko 
wyjdą odpowiednie rozporządzenia. Zamieścimy jo w „Pia­
ście'' a pan niech napisze do wójta do W oli Komborsk ej, 
aby natychmiast wniósł do ko misy i zasiłkowej podanie 
o przyznanie tym dwojgu dzieciom zasiłku z powołaniem 
sie na to, że pan jest internowany razem z żoną S dw oj­
giem dzieci w Szwajcaryi. — II- O a c k ó ic n a , R a b a  N .i  ear 
Sprawę ma sąd. Urg-njemy przez adwokata, aby nareszcie 
sąd i  tą sprawą skończył. — C z y te lii ik , p .  p o i .  S S L : 
Nioch pan się zw rod do zarządu kopalni z prośbą, aby za­
rząd uniósł prośbę do ministerstwa obrony krajowe; - o re­
klam ację pana. — JL h .g l u l ,  p . p o i .  4 3 4 :  List druku­
jem y. Źp życzenia, przesłane redaktorowi i za słowu uznaniu 
przesyłamy panu i wszystkim kolegom pańskim naj serce' 
czniejsze dzięki. Dzięki również w imieniu posła Witosa. — 
A . K o ś ,  S t r z y ż ó w : W ierszyk słaby. Jak będzie kiedy 
miejsce, zamieścimy po odpowiednich poprawkach. — p .  
K  o jt u a ,  p .  p o L  4 2 5 :  Żona pobierała zasiłek ściśle wedle 
ustawy. Podwyżki otrzymać nie mogła. Podanie cło namie­
stnictwa było niepotrzebne. Obecnie niech weźmie od księ­
dza potwierdzenie przyjścia dziecka na świat i niech wniesie 
przez urząd gminny podanie o przyznanie zasiłku ua dzie­
cko. Na podstawie novvej ustawy zasiłkowej otrzyma ńa 
siebie i dziecko 3 K 20 h dziennie. Ma do tego ustawowe 
prawo i otrzymać musi. — 39. F :4k o iv a .  Ł o p u s z n a : 
Zwróciliśmy się dc starostwa w Nowym Targu i mamy na­
dzieję, że pani niezadługo arkusz płatniczy oraz zasiłek tu 
wszystkie miesiące otrzyma. — St. L a w ló s k l ,  U jści®  
ilfcZ^i Obecnie nie wychodzi w Galicyi ani codzienne, ani 
tygodniowe pismo narodowó-demokratyczne. Wieści o łą­
czeniu się posła £ Łapińskiego z P. S. L. nie mają radnej 
podstawy. Sprawą W rońskiego utkwiła w wojaku. Nazwi­
ska posłów, o których panu chodzi, będziemy mieli sposob 
ność ~eszczo nieraz wymienić, bo nie zanosi się na to, by 
konserwa zmieniłą swoje postępowanie. — H ’ł .  K u z y s z y n , 
S a n o k :  Wieści, jakie cię tum’ rozesziy, nie mają z gruntu 
żadnej podstawy. Rorpnścili je widocznie lildzib, którzy 
chcą robić majątek na naiwności ludzkiej. — W . W o ń -  
v  o u a ,  Z a l ip i ! : :  Za gorące siowa uznania, serdeczno dzięki 
W  administracji „ Piasta" są do nabycia; „Śpiewnik pol­
skiego żołnierza", cena 20 hal., „Śpiewnik żołnierski", cena 
30 hal. Wysyłamy je za nadesłaniem ma ek. — JH. O te - 
k s tfk o w a , Bleśiaife: Zasiłek się należy. Trzeba wmieść po­
danie, a zwrócić się do poda Witosa v* Wierzchosławicach, 
aby je poparł i załatwienie przyspieszył w starostwie. — 
Ł. S z y m a n k ie w ic z , M fid lfa g : Prenumerata zapłacona 
do 30 b. m. Co do załatwienia prośby, to niewątpliwie wcze­
śniej, jak za trzy miesiąc* załatwiona nie będzie. — .<r. 
G w iźdb^ K t f iw le e : Szczegóły znajdzie pan dokładne 
w dziziąjazym B u n «n a  Twierdzenie wójta nie jest słuszne, 
główną rek; odgrjrwa ta> bowiem pozostawanie we wspólnem 
gospooarótwie.

N aBlsa, trsesw ośd, oszczędność l  p j& ca  
JfaTod7  nszozdślłw iir »o< injsi .
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Aiw ule zssfaf kaleka na:£afe 29£ie.
Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie C/.yli 
stabićnie lub na podbrzuszu, a może już opadło mu w dół, 
i jeżeli go boli lub r.ie boli i nie dokucza— to jednak musi 
u t iu  sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje 
i będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo, zaraz i na 
Stare lata. Zamawiając bandaż,, należy przysłać miarę nitką 
lub w centimcr.ach. przez biodra w około ciała, opisać z któ­
rej strony, wiole i zajęcie swoje. Cena bandażu jest kor. 5, i 
6 i 7, z angielskim * zaś sprężynami i pełniami gumowymi j 
cena kor. 10, 12' i 14, lecz i wyżej. Wysyła się w pudelku, j 
pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi. 80—0 .

Fabryka barslaźy na przepukliny czyli ferush

H. Ł. Polaczek wSair/dsne l i.

Jdzef EiiRulsHi 0 Jeile, u l. KoiciaszHI
poleca:

R A  A r  > .Doskonałe m-iszyny do szycia
i wszelkie części składowe.

—  Aparaty fotograficzna
i przyoory do tychże.

Pritefony* gramofony
i wielki wybór płyt.

Przyjmuje się ma?zyr.y używane i płaci 
gotówką przy kupnie nowych, skupuj? 
maszyny do szycia, gramofony płyty 
gramsfanowe i patefoeowe używane, c 

także rowery i numv dn iówrwff’*.

1 - 2 Kilka

czkanie, S ia s z s t i
1 - 2

mole natychmiast dostarczyć po niskich cenach

inne maszyny rolnicze
dostarcza po najniższych cenach

Syndyka! Rolniczy w Krakowie,
POLSKA K S I Ę G A R N I A  „ STELLA“ iV CLEiZYNłE.

P o ’m e m !e e h u  m ó w ię
nauczy się każdy najłatwiej i najgruntowniej 'n a  podstawie

§ a m o | ę s k a  n i e m i e c k ie g o
profesora B. Kotuli.

Samouczek ten odznacza się przed innymi samouczkami 
tem, że nie męczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się 
iłówek i gramatyki, ani też żmudnemi tłóm uczeniami, ale 
słówek uczy przez ciągłe powtarzanie tychże w różnych 
związkach i wprowadza uczącego się wprost do myślenia 
I wyrażania się w języku niemieckim.

Drugie'w ydani tego Samouczka, przejrzane i słow­
niczkiem opatrzone, obejmuje dwie części, Część pierwsza 
Właśnie wyszła z druku, część druga w druku. Cena 
ezę.ści I. K 5'60, cena części TI. K 5-40. W ysyła się tylko za 
zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, wraz 
Z portem K 6-20. B—0

Z O Ł Ą D Z 5 0  koron x~f 
za kifoer.

wysyłać proszę za zaliczką koiejową pod adresem:
finrntz^WSkai Braków, Towarowa ŁQ9M

l ’ r z y jm ę  3—4 uczni do nauki stolarstwa meblowego. 
Warunki: nauka 4 lata, wiek T lat, pożądane 4 klasy nor­
malne, wpis 17 K 20 hal., próba około 4 tygodnie, utrzymanie 
ar bursie, które ja płacę, ubranie i inne potrzeby należą do 
ipdzicó.r. Przje z czas próby utrzymacie własne, Zgłoszenia 
Jo Ludwika Szafrańskiego, ura owńtt wyr. atol., Lwów, ul. 
Ś jk u o fim  23? *- ■

JABŁONI
w różnych odmianach do  
n&hyciat —  dwór Czasiaw, 
p. Cobctyce, stacyu kolei 
Wieliczka. Tamie sadzonki 

szparagów. 1—3

1 inne narzędzi!! rolnicze
de natychmiastowej dosuwy poleca

M i i ; !  i i l i i !  w U n ii
Filia we Lwawle. 1-9
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i i f  n o  n u  i  i i
Kraków, uL Gołębia L 2C, parter.

Prześliczna, prawdziwie artystyczna rep.ro- 
dakcya słynnego obrazu J a n a  M a t e jk i :

P O L O N IA *4
Wydanie na doskonałym papierze krajo­
wym, format 40X50 cm, cena 3 K. —  W y­
danie wytworne na przednim papierze ho­
lenderskim, format 5DX7tł cm, cena 10 K.

Pięknie wykonany medalik pamiątkowy 
n wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow­
skiej i orłem legionowym. Napis * Boże 
zbaw Polskę*-. 1914-1917 srebrny, uena K 150.
Do nabycia wprost w Biurze pod podaąym adresem, dalej 
w sklepie Ligi Kobiet, Kraków ul. Wiślna L. 4, we wszyst­
kich instytucjach N. K. N. w  lałym kraju, Powiatowych 
Komitetach Narodowych, Ligach Kobiet, wreszcie lepszych 
handlach dewocjonaliów, handlach galanteryjnych i  papiero­
wych. Gdzie niema wysyłpmy za zawiadomieniem. Poszuuirjemy 

odsprzedawców n t korzystnych warunkach.

„ w i s i r

P?Z@Iliąs!a ~
tw e  Bistra na czas waimt

£9 N'iwe$9 Sącza
S m a o h  B a& > r r »w iftw e l«

Do nauki rysunków
potrzebne są

w z o rv  ^ s jn k @ w @ .
Obfite wzory podaje dzieło prof. B. Kotuli p. t.;

Jfow&ezesstB rtaali .
Dzieło to, opracowane podług najnowszych przepisów- 

Jjj i metod, obejmuje 4 części, z których każda za lora 
kilkadziesiąt tablic i kilka stron objaśnień. Części te są; 
I. Roślina i ornament; II. Przedmioty; III. Ćwiczeń** 
techniczne; IV. Ilustrowanie. Każda część osobno po F. 7.

Całość w el< ganckiej mapie płóciennej K 36. 
Tegosamego autora c—4

O rsttso i aawoczesny
obejmuje 12 zeszytów po kilkanaście tablic z objaśnie­
niami, a mianowicie; 1—2. Stylizowanie i B*ere&owani* 
LSci; 3—4. Stylizowanie i szeregowanie kwiatów; 5, Foh.lv 
geometryczne; 6. Zdobnictwo Indowe; 7. Monogramy 
i sygnety 8—10 Ptaki japcńsk.a ll-*-18. Motywa ja­

pońskie. Cena zeszytu K S 
Wysyła się tylko za zaliczką jub za póprzcaniem nade- 

słaniem pieniędzy.
J  W iłE M  K S ^ K F JB a S IC Id U 1 t  O K S Y » r .

iiiftlss11! cieouoowny środek ns kaszel, ketąę, 
zai -far nie i t. p. po 3,. 5 i HTK Laszka,

nacieranie ból uśmierzająco po S, 
fe i 10 K.

1 $  > M  przeciw świerzbom s, 5 i lu K.
iłCica® ftotą<3kowfi znakomity środek przeć1 w 

kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w co- 
| ale s i 6 K.

Cl *A  Poleca Rodakom 8 7 -0

ApetftelN in Siebsnłiirton L  WSen.
PiszcL* pr polsku! Każde zamó- 

wysyłaasy odwrotno, przy 
więks, ycH złoceniach o p ł & t n i o.

Bsj§£f4 zaoT^trzosj k&SbsS crygii alaycl1 **f- 
sehś aptekarskich iin rozmaite chorohy

J e d y n a  i c s f ^ f f s i  ^ a - e s © w a

p fz e m y s łs  ł  Em; t«Hn k M jw e g o .
„ s s o n e w iB Z  p b z e h y s ł o w o -  
HiiWRLOWY K U ŚŁ . G A L1C Y I"
8 u m  POMOST PBZ£:/i££ttW E; & EL m z*  13
Obuynu tródio intomacyj o władza -f instytucjach, w v  
rankach zakładania przeasiebiorsh- 1 t. <L, wobec grożąc* 
g< w/czarpauia, zalfc. do na rycia: Liea Pomocy Pr»omy- 
słorej — Lwów, ul. Pańska 11. Cena w oprawia 6 kor os 
Tylko za zaliczką, lrb za nadesłaniem należytośai r góry

Łu*r\J«, SKkiSą łlbśe

J . S h Ł ^ ś E y R a .
O furty a podaniom, terminu dostawy i stacyi nadawczą 
nedijr i  proszą pod adresom: Leon Schiu&gel, w Kra 

kowie, ul ś? SebzńiyuL- 20. Telefon 2195 a—*
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® p i e m

1 2 7 X 8 2
podaje niniejszem dc powszechnej wiado | 
mości, że od dnia 1 października 1917 r j  
począwszy będzie płacić —  aie jedynie od j 
wkładek po tejże dacie lokowanych

Mł>W, UL SiwHawRa, L. 1.
IODDZIAŁ ROLNICZY)

Loleca t
©

Od wszelkich wkładek, złożonych przed 
1 października 1917 r., opłaca Kasa, jak! 
dotąd, tak i nadal, dotychczasowy pro­
cent 5Yo.

Podatek rentowy opłaca Kasa oszczę­
dności, dodatek zaś wojenny do podatku 
rentowego opłacają strony. 3-3

Ogłoszenie.
Dnia 25 września 1917 o godz. 8 rano sprze­

danych zostanie w c, i k. wciskowym szpitalu koni w No­
wym Sączu, około 200 koni w drodze publieznei licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie rol­
nicy, którzy wykażą się certyfikatem c. k. Starostwa 
lub c. i k. Komendy Rejonowej, stwieidzającym zarazem 
ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarun­
kowe będą wyłączeni.
i . Właścicielowi, ktćremuby koń w przeciągu 14 dni 
po nabyciu, bez jego przewinienia zginął, zostanie na 
podstawie załączonego do podania urzędowego potwier­
dzenia o jego niewinności, przez podpisaną Komendę 

jW czasie najbliższej licytacyi oddany bez żadnych dal­
szych kasztów koć zapasowy, o tejsamej cenie wywołania, 
co koń utracony.

Nowy Sącz, dnia 14 września 1917.

G. i &< Komenda szpilałr. koni w Nera 7^  Sączu.

PŁUGI
BRONY

OBSYPNIK1
3—3 rąrme i kieratowe.

-  ©

Obwieszczenie.
Zakład ubezpieczenia robotnikóvy od wypadków dla 

Gabcyi i Bukowiny wę Lwowie podaje do wiadomości 
P. T. Członków przedsiębiorców i ubezpieczonych, ze 
ustawą z dnia 21-go sierpnia 1917 r. L. 363 Dz. n. p., 
obowiązującą od dnia 1 Jipca 1.93 7 r., zmięnione zostały 
postanowienia §§ 5, *6, 7, 16, 17 ustawy z dnia 28-go 
grudnia 1887 r. L  1 Dz. u. p. z rokn 1888 o ubezpie­
czeniu robotników, od wypadków.

Do zmian ważniejszych należy między innemi pod­
wyższenie ad i hpca 1817 r. granicy zarobku 
ogób ubezpieczonych z 2.439 li do 3.600 K .«.» 
GZtkie u dorosłych, a do 1.200 K (i wyże;) n uczniów, 
praktykantów, woiontaryuszów i t  p., tak, że przy wy­
miarze rent za wypadki, doznane po dniu 1 lipca 1CI7 
rokn i przy wymiarze opłat, przypadających za czas po 

i tym dniu, obowiązywać jnż będą podwyższone granice
1 zarobku.

Z tym samym dniem ustaje w myśl art. V. cyt.o- 
wan«i noweli obowiązek ubezpieczonych uiszczania je­
dnej dziesiątej części, premii za ubezpieczenie od wypad­
ków, caty cjęAar tyci* opłat pr-zechoczi ca 
prze tlsi^bicrcę.

Frzewcdmcząej Zarządu: Zast.ęj ;:a dyrektora:

Sr &*sk8d3de? SlaiaczyżśkL TadSęgsz Sośs£łX
-^Wpowiedsśalny redaktor? Józef Tąc^kn, raki, W ydaw ca: Ludowe Towarzystwo Wydawnira**
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